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P rzy  wyborze uzupełnia jącym z dalinackiej 
kur j i  dworskiej na 372 głosów o trzym ał centra- 
l is ta  L a o e n n a 188, a kandyda t kroacki E a tu ie  
184 głosów, tj.  tylko o cztery  mniej.

N atychm ias t  po ustąpieniu  Koła polskiego 
w s p r a w i e  w ó d e z a n e j  zawarła g rupa r o t -  
s z y l d o w s k a  ko n trak t  z T i s z ą, rnoca której 
objęła od rządu węgierskiego resztę nienlokowanej 
jeszcze 32-miliouowej pożyczki na dotowanie kas 
węgierskich, tudzież pożyczko na pokrycie cało­
rocznego niedoboru z bież. rokn —  ale w cztero- 
procentowej rencie z ł o t e j .  Ustawa wódezana co 
do W pgier wyjdzie głównie na korzyść sfery rot- 
szyldowskiej, a jednak  kaza ła  sobie jeszcze z ło­
tem  —  a zatem walutą niepodobną do obliczenia 
naprzód —  zapłacić.
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Kankaz zostanie zaniechaną. — W iadomość ta  je s t  
bardzo wątpliwą.

J a k  słychać, rząd w ł o s k i  przesłał do P a ­
r y ż a  nowe propozycje względem zawarcia t r a k ­
ta tu  h a n d 1 o w e g o, rząd franenzki jednak  
uznał czynione w nieb us tęps tw a za n iedosta te ­
czne. W R zym ie zaś sądzą, że gab ine t  F h ą u e t a  
uie chce sobie narazić p ru tekc jon is tó*  handlowych 
i dlatego nie chce żadnych ustępstw  czynić W ło­
chom.

Ciekawe są wyjaśnienia, ja k ie  weg. m in is te r  
obrony krajowej br. F e je rv a ry  dał w komisji woj­
skowej Izby posłów do nstawy o r e z e r w i s t a c h :  
„O czteroletniej służbie mowy wcale n i e m a ; by ła ­
by ona wprawdzie dla kaw alerji  potrzebną, ale 
aby oszczędzać obywateli,  nie chc ia łem  się na nią 
zgodzić, tylko aby w razie konieczności mieć żoł­
nierzy także w czw artym  roku do dyspozycji, — 
i te n  jo s t  cel niniejszej ustaw y. Podobny do tej 
nstawy przepis uchwalił był se jm  węg. już  w r. 
1868, ale gdy go aus tr .  Rada państwa nie uebwa- 
liła, więc został z nstawy wojskowej wykreślony.

„Na jednoroczniaku, gdy swój rok służy, 
cięży powinność tylko taka  jak  na każdym innym, 
a jeżeli egzam inu oficerskiego nie złożył, to pod­
pada pod kategorjo niniejszej ustawy, wszyscy b o ­
wiem są równi wobec praw a. Podwyższenie kon­
tyngentu  rekrntów  je s t  możliwe, ale tylko do pe­
wnej granicy , aby a rm ia  bonwedów (landw era) 
uszczuploną uie była. W ciąganie  4. roku rezerwy 
zapasowej nie było tu potrzebne, można ją  bo­
wiem za trzym ać do czasu, jak należący do niego 
roku żołnierze słnżą."

Zresz tą  miał m in is te r  oświadczyć, że u s ta ­
wa o rezerw istach  stoi w związku z przyszłą  r e ­
formą ustawy wojskowej, podług której to refor­
my w ęgierski kontyngent rekrutów  o 4 .000 się 
pomnoży a rezerwa zapasowa z 90.000 na 200 000 
żołnierzy podwyższoną będzie.

Z B u k a r e s z t u  donoszą, że oświadczenie 
Ro3ettego w Izbm posłów, iż n i e p o k o j e  c h ł o p ­
s k i e  w R u m u n i i  przypisać należy obcym 
wpływom, spowodowało w kolach rosyjskich przy­
gnębiające wrażenie.

B r a t  i a n o popadł w apa tję ,  sku tk iem  cze­
go stronnictwo jego ca łk iem  się roznrysKfije. Zwo­
lennicy jego w senacie i Izbie posłów chcieli w 
zeszłym tygodniu odbyć zgromadzenie, ale p rz y ­
byłe tylko około 40  deputowanych. Bratiano nie 
przybył.  W y s łan y  do niego de lega t  wrócił z od­
powiedzią, że Bratiano chcry. K<. D ym itr  G b ika  
uie chc ia ł objąć przewodnictwa i stanowczo oświad­
czył, że d la słabowitości wkrótce się usunie z ży­
cia politycznego. T ak  samo odmówili p rzew odni­
czenia dep. Oresku i je n e ra ł  Lekka, i tak  się l i -  
berały narodowi rozeszli, n ic  uie uchwaliwszy.

R z ą d  s e r b s k i  zapowiedział w skn i czy­
nie wuiosek względem rozwiązania ugody z Ł & n- 
d e r b a n k i e t a ,  dotyczącej monopolu tytoniowego

W  skupczynie sypią r a d y  k a ł y  wnioskami 
m zm aitem i.  Nietylko rozm aite  poselstwa przy 
obcych dworach, ale i posady dróżników m ają  
być zwinięte płace urzędników o trzec ią  część 
zredukowane, 20-procentowy podatek zbytkowy 
zaprowadzony, cudzoziemcy przy kolejach se rb ­
skich wypędzeni i t. p.

W brew uspokajającym zapewnieniom tu re c ­
kim, donosi Times, że stan rzeczy na K r e c i e  
je s t  wielce fa ta lny.

Z W iedn ia  te leg rafn ją  do C za su '■ „W idzę, 
że otrzym aliście  wiadomości wprost z Rzymu Te, 
k tóre  mnie doszły przez tu te jsze  źródła, mówią, 
że zapa t ryw an ie  się W a t y k a n u  na okłady 
z R o s j ą  je s t  inne, niż w i e d e fi s k i e j  n n n- 
c j a t n r y ,  t a k ,  że największe wiadome niebez­
pieczeństwo nie ■ grozi. Dotąd o żadnych os ta te ­
cznych warunkach mowy jeszeze nie było, tylko 
ogólue nas tąp i ły  oświadczenia, cbęci zgody, w b a r­
dzo grzecznych frazesach. Układy prawdziwe n a ­
stąpić mogą dopiero po odpowiedzi W atykanu ,  
k tóra  prawdopodobnie nie prędko nas tąpi ,  bo wy­
maga głębszego zastanowienia. Z rozumienie zaś 
rzeczy, korzyści ngody i ewentualnych n iebezp ie­
czeństw  ma być bardzo dobre.

„W p ro s t  zaś z R zyuin  o trzym ają  wiadomość, 
że podniosły się były  głosy, iż s k o r o  n i e m a  
o s o b n e j P  o 1 b k i, to nie t rze b a  osobnej au -  
djeucji. S ku tek  j e l n a k  zadał k łam  tej teorj i  i 
polscy pielgrzymi o trzy m ają  osobną andjencję".

P rzekonu jem y  się za tem , że źródłem  m yl­
nych  wiadomości o uk ładach  między W atykanem  
a Rosją, które ta k  dobitnie napiętnował wiadomy 
kom unikut,  p rzesiany  Czasowi z Rzymu, była 
n u n c j a t u r a  w i e d e ń s k a ,  przez którą w ła­
śnie u k łada ł  się W aty k a n  z am basadorem  rosyj 
sk im  Łobanowem. R^ecz to szcz eg ó ln a !

W  Jasaach  miauo z Odessy o trzym ać wia­
domość o wykryciu rozległego r u c h u  s e p a ­
r a t y s t y c z n e g o  n a  K a u k a z i e .  Na czele 
ruchu stoi a rystokracja  g ruzińska.  W  Tyflisie, 
Stawropoln i K utaisie  porzyuiouo liczne areszto­
wania. Zamierzona podróż rodziny carskiej na

„Ajencja H av a s“ donosi z A t e n :  „D. 16. 
bm. odkrył m in is te r  p rezyden t Trikupis, że kasjer 
centralny z umysłu nie wykazał 6 mil. frauków 
w rachunkach  kasy cen tra lne j .  Znaleziono je 
w skrzyniaeb een tra luego  skarbca. Teraźniejszego 
i poorzedmego kas jera  centralnego aresztowano. 
Wytoczone śledztwo wyjaśni tę dziwną sprawę".

T rz y  choroby.
Trzy  choroby rozkładowe ch a rak te ryzu ją  o- 

bocną sy tuację  e u ro p e jsk a :  rak ,  doprowadzający 
coraz bardziej do katastrofy  n cesarza n ie m ie ck ie ­
go, „cholera cezaryzmu* we F ra n c j i  i znana o J -  
dawna gorączka ag i tacy jua  rnb la  rosyjskiego na 
półwyspie bałkańsk im .

W chorobie F ry d ry k a  I I I .  nas tąp iła  znown 
chwilowa remis*ja, zdaje się jednak ,  że nie potrwa 
ona dlngo, i groźne objawy zadaszenia wystąpią 
niebawem z tmu większą gwałtownością, a może 
już  i z śm ie r te lnym  wynikiem. Przypuszcza ją  nie 
bez pewnej sluszuości, że 03ta tn i wybnch gorączki 
nie był wypływem zwykłego zapalenie oskrzeli, ale 
poprostn dalszym postępem w rozwoju raka .  Cho­
ciaż bowiem wysoka ciepłota us tąp iła ,  s tan  pod­
gorączkowy trw a ciągle, a w nocy gorączka się 
wzmaga, chorego t rap i  bezsenność, b rak  ape ty tu  
nie dozwala na należyte odżywiaaie, i nas tępuję  
ogólny npadek sił . Dr. Bergm an znalazł cały k a ­
nał  oddechowy pełen nowych nabrzm ieć ,  a k aż le  
czyszczenie założonej rurki połączone je s t  z groźbą 
udnszeuia chorego. Z tego, iż cesarz nie leży cią­
gle w łóżku, nie należy wnosić, ażeby nas tępywa- 
ły  chwile zuaczuego pokrzepienia; w leżącej pozy­
cji dokucza poprostn choremu bardziej oddechowa, 
ru rka ,  i dlatego dźwiga się, siada w odpowiednio 
arządzonym fotelu, lub nawet przechodzi się . are 
kroków no pokoju. W czoraj chcia ł nawet wyjeż­

dżać, ale mu nie pozwolono. W południe p rz y j ­
mował cesarz na całogodzinuej audjeneji  ks. Bi- 
sm arka ,  a około godz. 2. po południu ukazał się 
zgromadzonej publiczności w oknie.

M ackenzie i Howell są ciągle przy łożu ce­
sarza. Dokoła C harlo ttenburga  me wolno jeździć  
wozami, by uie przerywać cesarzowi s p o k o jD .

Co do leczenia i opieki nad, chorym w yw ią­
zuje się coraz zs jad liw sza rywalizacja miedzy l e ­
k arzam i n iem ieckim i a angielskim i. Post donosi, 
że kam erdynera ,  który dozorowa; chorego, B eer-  
banm a, oddalono za niedbalość, ten zaś opowiada, 
że dr.  H ow ell l  pełu ił  swe obowiązki ordynującego 
lekarza  niekoniecznie troskliwie, co się dało szcze­
gólniej uczuć w chwili, gdy cesarzowi się pogof- 
szyło.

Na dozorcę przy chorym m:ano te raz  prze­
znaczyć jakiegoś Anglika zam ias t  N iem ca, coby 
świadczyło, żo cesarzowa i tu  ma pewne obawy. 
Z m iana  ta  m ia ła  nas tąpić za radą Mackenziego.

Wobee Łych ciągłych z m a u  choroby ce­
sarza zam ilk ła  dalsza bata lia  sfer dworskich z 
B ism ark iem . Nastąpiło  tylko tyle, że ja k  doaosi 
N o r d d . A llg . Z tg ., za nmieszczeuie art,vkułn „P recź  
z b.-bską polityką" w W itłenbergcr K reisblatt o- 
debraao  tem u pism u cha rak te r  urzędowy, i że 
przeciw innym nie tak townym  i b ru ta lnym  w ystą­
pieniom tego rodzaju  m a ją  być jak ieś  kroki z a ­
rządzone.

Ecbo przesilenia  kanclerskiego odbija  się j e ­
szcze tylko na różne tony w prasie rosyjskiej a 
je s t  w ogóle Bismarkowi dość nieprzychylne.

Z P e te r -b u rg a  donoszą, iż a r ty k u ł  Journa l 
de. S t. Petersbourg  o małżeństwie B attenberga  był 
ty lko konieczuą grzecznością dyplomatyczną dla 
ks. B ism arka, za ta k  gorliwie okazaną chęć n ie-  
nrażania cara, w gruncie  rzeczy jednak, car uie 
ma nic przeciw małżefistwn i żadne z tej strony 
uie zostaną podniesione objekcje.

To też w program ie dalszym co do ro zp a ­
tryw an ia  rzeczonej sp raw y  małżeńskiej nie n a s tą ­
p iła  żadna zm iana .  Zapewniają, że królowa a n ­
gielska przybędzie zawsze do B erlina  w d. 24. 
bm. i zabawi dwa dni na  dworze cesarskim.

Sw iet tak pisze o zakofiezenin przesilenia  
kanc le rsk iego : „ T r y u m f  księcia kanc le rza  p r z y ­
pomina wielce zwycięztwa króla Epiru ,  k tó ry  n ie ­
gdyś z a w o ła ł :  „Jeszcze  jedno takie zwycięztwo, 
a z g in ę ! "  P e te rsb u rsk a  prasa n iemiecka napróżno 
s ta ra  się przedstawić sprawę tak, jakoby  na ten 
raz przeciw Bism arkow i występowała ty lko  część 
prasy  rosyjskiej.  W sam ych  Niemczech opinia 
publiczna nie je s t  bynajm nie j po 3trouie B ism ar­
ka. P róba  zorganizowania na korzyść kanclerza 
szeregn adresów prawic wszędzie napotkała  na 
brak  sym patji  i nawet tak  umiarkowanie l ibe ra lna  
gazeta, jak  Preussen Zeitung  oświadcza, że n a ­
ród n iem iecki życzy sobie panowania domn H o ­
henzollernów, nie z a ś 'B i - m ik ik u ^ - ;  ib  ilhlsza a g i ­
tac ja  przeciw cesarzowi Frydrykow i wyprowadzi 
wreszcie n a r ó l  n iem iecki z cierpliwości".

D raga  ehorobi —  bnlanżeryzm  —  okazuje 
cechy epidemii,  k tóra  coraz szersze ko ła  F r a n c u ­
zów zaraża.

Pol. Corr. w liście z P aryża  tw ierdz i,  że 
Boulanger ta k i  plan sobie u ło ż y ł : Zażąda on 
w Izb ie  po nam iętnej mowie, aby sie w aczucin 
swej n iemoey rozwiązała, co oczywiście n ie n a ­
stąpi.  W tenczas  Boulanger z s tronn ikam i swymi, 
których je s t  około 30, opuści ostentacyjnie Izbę 
i wszyscy złożą swe m andaty .  W szystkie te  okrę­
gi wyborcze wybiorą następnie Boulangera ,  a 
zbrojny w tak i  plebiscyt, zaząda on, w raca jąc  po­
nownie do Izby, rozwiązania jej i zwołania kon­
sty tuanty . Ogólny plebiscyt ma zarazem wskazać 
go jako jedynego prezydenta  Rzeczypospolitej, do 
fetóregoby kraj mógł mieć nieograniczone zau ­
fanie.

Je że l i  taki jest w istocie plan jenera ła ,  n a ­
tenczas idzie w n im  przedew szystkiem  o ogitację 
aa coraz szersze rozm iary .  A zbliża się te rm iu ,  
w k tó rym  agitacje te  bedą miały o tw arte  pole, 
gdyż d. 6 maja przypadają wybory rad m unicy­
palnych w 36.000 gm in francusk ich .

W obec tego wszystkiego organizuje rząd f r a n ­
cuski środki obrony. P racu je  przedew szystk iem  
nad zebran iem  mat.erjałn dowodowego przeciw 
wyborowi Boulangera , i zam ierza go przy sp raw ­
dzeniu wyborów bardzo silnie zaatakować.

N a dzisiaj z powodu zebrania się Izby, w 
obawie, iż mogą nastąpić grom adne dem onstracje 
na rzecz B ou lange ra ,  zarządzono nadzwyczajne 
środki ostrożności i skonsygnowano wojsko.

W czoraj odbyła się rada m inistrów nad tern. 
w jaki sposób, wobec motywów wyboru Bonlan- 
gera, mógłby gabinet wywołać dla siebie wotum 
zaufania. W szystk ie  um iarkowane frakcje  republi­
kańskie zda ją  się podawać sobie w tej sprawie 
ręce, i jeśli  wesprą tała*t gab ine t  F lo ą u e ta ,  ten 
zaś zbytniein zapuszczaniem się w k ierunku  r e ­
form radykalnych nie pozbawi się dobrowolnie tej 
pomocy, natenczas chwilowe przyciszenie zabiegów 
Boulangera byłoby jeszcze m e ż l iw e m , chociaż 
cbaos, panujący obecnie w um ysłach francuskich, 
nie rokuje w tej m ierze  zbyt pomyślnego powo­
dzenia.

W P aryżu  tw ierdzą, iż Beulanger zyskuje 
w arm ii coraz więcej zwolenników, natom ias t  so­
cjaliści zaczynają  przeciw niemu organizować opo­
zycję. Zapowiedzianym je s t  z ich strony m ityng  
z pr: g ram em  : Zachcianki cezarystyczne B mlan- 
gora. I  i rzed  par lam en tem  zam ierza ją  robotuicy 
nrządzić dem onstrację przeciw BonlaDgerowi.

Dzienniki londyńskie u d erza ją  z ca łą  bez­
względnością na Boulangera i twierdzą, że im sil - 
uiejszem będzie jego stanowisko, tern wątpliwszą 
stawać się będzie sp raw a pokojo.

W  P e te rsb u rg a  podzielone są zapatryw an ia  
prasy na  akcję bulanżerowską. Dzienniki stojące 
bliżej rządu nważają jako fak t  chorobliwy wybór 
Boulangera, na tom ias t  prasa panslawistyczna sk ra j ­
niejszego k iernnkn, uważa, że zbliża sie chwila, 
w której Niemcy upadną  pod ciosem F ra n c j i  i 
Rosji.

** *
Trzec ia  choroba, ag i tac ja  rnbla na półwy­

spie b a łk a ń sk im ,  m a swój przebieg powolny, ale 
tern wyt.rwalszy. P om ijam y jnż rozpatrywane ua 
innem m ie jsca  rozruchy w Rum unii,  w których 
także upa t ru ją  niektórzy rękę ajentów rosyjskich, 
bo to, co oni robią przeciw Bnłgar j i  wystarczy na 
wywrót stosunków w krajach ba łkańskich .

Do Pol. Corr. piszą z K onstantynopola co 
n ss tę  >nje : Rząd zawiadom iony o ożywieniu się
nowych ruchów między wychodźcami bułgarskim i, 
p rzes ła ł  władzom tu reck im  rozkaz bacznego czu­
wania nad nimi. Sygnalizowaną już telegraficznie 
bandę, która wsiadła na okręty w Salonicbi,  z za­
m iarem  udania się Dede Agacz, zatrzym auo i ode­
słano do Adrjanopola . Sk łada się ona z 12 wsoól- 
ników, między k tórem i wymieniają : M ikołaja  Mos- 
sewicza, Dimitregu, Pecikowa i  innych .  Wszyscy 
byli zaopatrzeni w paszporta  rosyjskie, a przewo­
ził ich s ta tek  spółki „F ra is s in e t“.

W Fili po polu rozwija ją  rusofile również b a r ­
dzo żywą agitac ję  ta jem ną. W nocy z d. 4. na 5. 
bm. znaleziono poprzylapiaue na rogach ulicach 
proklam acje, wzywające do zrzucenia z tronn „księ­
cia, który ten tron zrabował". Mnożą się ciągle 
drobne pisemka, inspirowane przez Cankowa i K a ­
ra  wełowa, i występują coraz gwałtowniej przeciw 
księciu  i rządowi.

Z Sofii te legrafnją , że wojsko bu łgarsk ie  m u ­
siano skierować ku granicom Serbii,  gdyż z tam tąd  
zam ie rza ją  uzbrojone bandy em igran tów  bu łgar­
skich wpaść do kraju

Lecz o ile z jednej s trony półurzędowa reka  
rosy jska przygotowuje rewolucję w Bnłgarji ,  o tyle 
znów z drugiej strony wznieca tendencyjny  a larm  
co do wojskowych zarządzeń  A ustro -W egier .

W  Petersburskich Wiedomostiach czytamy : 
„Rząd ans tro-w ęgierski przystąoił  do zam askow a­
nej mobilizacji. Do parlam entów wiedeńskiego i 
peszteóskiego jednocześnie wniesiono pro jek ta  do 
prawa, nadające koronie władzę powoływania do 
służby czynnej młodszych kategorji  zapasu a n a ­
wet części rezerwy. Je s t to  pośrednia powiększenie 
sił wojennych czynuyc i i nie je s t  na tu ra ln ie  po­
zbawione pewnego zagrażającego cha rak te ru .  P rzy -

tem prawdopodobnie środek ten  je s t  tylko p ierw ­
szym krokiem na drodze całego szeregu za m ie ­
rzonych „środków ostrożności obronnych". P rz y ­
szła nadzwyczajna sesja delegacji  pokaże zresztą, 
o ile korona okaże się sk łonną do korzystan ia  
z praw fakulta tyw nych , k tórych  p rzyznan ia  sobie 
żąda obecnie od delegacji."

N astępuje  dalej nas tępująca  p r z e c h w a łk a : 
„Lecz w prawdziwość wojowniczości A u s t ro -W ę ­
gier nie wierzą giełdy, i oficjalna zaknlisowa m o ­
bilizacja uie wywarła  na nich tego w rażenia,  j a ­
kie niedawno jeszcze te m u  w W iedn iu  wywołał 
jeden a r ty k n ł  naszej wojskowej gazety".

Z  Koła polskiego.
OJ se k re ta r ja tn  K oła  poselskiego polskiego 

w W iednin ,  o trzym ujem y nas tępu jące  urzędowe 
sp raw o zd a n ie :

Na posiedzeniu K oła  postów polskich w dnin 
13. kw ietn ia  wieczór toczyły się rozprawy nad 
pierwszym wnioskiem komisji specja lnej K o la  co 
do zaprojektowanej ustawy opodatkowania wódki. 
W niosek  ten brzm iał :

„Koło polskie uważa sys tem  ryczałtowy 
( Pauschalsystem ) opodatkowania za najodpow ie­
dniejszy dla gorzelni rolniczych. N ależy  więc 
przedewszystkiem  s tarać  się o zachowanie is tn ie ­
jącego prawa wybora d la gorzelni rolniczej pom ię­
dzy podatkiem pauszalnyui lub podatkiem od pro­
duktu .  Gdyby zachowanie tego prawa wybora nie 
dało się u trzym ać,  Koło polskie zgadza się na za ­
sadę podatku konsnmcyjnego, jedynie pod w arun ­
kiem, gdyby w przedłożeniu rządowem wprowa­
dzone zostały  zm iany wyrażone w następnych 
wnioskach komisji."

Rozwinęły się bardzo długie rozprawy uad 
tym  pierwszym wnioskiem komisji i nad równo­
cześnie postawionym przez p. Alfoasa Czaykowskie- 
go nas tępującym  w n iosk iem : „Poleca się polskim 
członkom komisji gorzelnianej obronę prawa wy­
boru dla gorzelń rolniczych, między ograniczonym 
ryczałtem  a podatkiem konsnmcyjnym, na okres 
przejściowy." Rozprawy te zajęły całe posiedzenie 
w dnin 13. i część w dniu 14. kw ie tn ia  rauo. 
W ciągu tych rozpraw zabierali glos pp. G rochol­
ski, Szczepauowski, Czaykowski Alfons, Biliński, 
Ro36ustock, Czaykowski W ładysław , H ansne r ,  J a ­
worski, Rntowski, S tarzyński,  Rnczka, A brabam o- 
wicz, Gaiewosz. Wśród tych rozpraw postawił p. 
Hutowski następujący w niosek : „Koło uznaje s y ­
stem  pauszalny za najkorzystn ie jszy  dla gorzelni 
rolniczych Galicji.  Zachowanie praw a wyboru 
między sys tem em  pauszalnym, a sy s tem em  poda­
tku od p roduk tn  lub konsnmcyjnego, uw aża  za 
żądąnie wielkiej d la  k raju  doniosłości. O dstąp ie­
nie od system u pauszałnego je s t  wielką ofiarą, 
którą Koło spełnić  może tylko o trzym njąe gw a­
rancje ,  że na zasadzie sys tem u konsnm cy jnęe* -  
o trzym a rękojm ię zapewniające by t gorzelniom 
rolniczym, Zważywszy, że członkowie „p raw icy"  sub- 
kom itetn  oświadczyli członkom polskim, że tego po­
stu la tu  naszego popierać nie będą, nie chcąc rozbijać 
„prawicy" w tej sprawie, przekonani,  że członkowie 
„prawicy" nzuając ważność ofiary z nasz- j  strony, 
w inuych postn latach postawionych przez Koło poi., 
pójdą z nam i solidarnie, Koło polskie u c h w a la : 
„Koło polskie zgodzi się na zmianę systemu, jeże li  
w prze iłożeniu rządowem zostaną wprowadzone 
zm iany, wyrażone w nas tępnych wnioskach kom isji."

Po zam knięcia  rozpraw na posiedzenia 14. 
kwietnia urzystąpiono do głosowania i Kolo p rz e ­
ważną większością - odrzuciło wszystkie trzy  po ­
wyższe wnioski.

Na początku posiedzenia Koła posłów polsk. 
w dnia 14. kwietnia, po przedłożeniu przez p rze ­
wodniczącego Grocholskiego k ilkunastu  pism do 
Kola nadeszłych o zm iaaę  nstawy opodatkowania 
wódki, przewodniczący dał p. Jaw o rsk ie m u  głos 
dla udzielenia Koln ważnej wiadomości. P rzede-  
wszystkiem na wniosek przewodniczącego, u chw a­
lono j e d n o m y ś l n i e  poufność obrad. J e d n a k  
ta  uchwała zos ta ła  na posiedzeniu w duiu 16.

3)

l życia iniytk roflzia Mmliii
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(Ciąg dalszy).

Stanis ław  F erd y n an d  mianowany podstolim 
d. 24 września 1759, po śmierci Ja u a  Rzewuskie­
go, został d. 20  uiaja 1760 r. po ś m i e r d  księcia 
H ie ron im a  R adz iw i ł ła ,  chorążym wiel. ks. L i ­
te w s k ie g o 1). W tym że roku wybrany posłem z po- 
wiatn Wiłkomirskiego, wraz z b ra tem  młodszym 
Józefem, je n e ra ł  le j tnau tem , s ta ros tą  drohobyckim 
i posłem z ziemi chełmskiej,  przeznaczany był ua 
doputa ta  na. sejm konwokacyjny, w W arszaw ie od­
być sie m a ją c y 1). Za nim i podążył i trzeci z rzę­
du najm łodszy  syu Wacława, Seweryn ltzewuąki, 
s ta ros ta  doliński,  poseł na se jm  dopiero w r. 1767, 
który dzielił z ojcem wygnanie w Kałudze. K on­
f e d e r a t  targów ick i ,  zapalony stronnik  wolności; 
sz lacheckiej i dawnego rządu, w l3n,a^ 1® 116 °*
(lłegłej widział całą rękojmię swobód. Był to mąż 
ogromnych zdolności, wymowy Cycerońskiej,  jego 
mowy miane w r. 1776 na se jm ie ,  są pomni a- 
mi, a rcydzie łam i l i te ra tu ry  politycznej z owego 
czasn 8).

L is ty  S ta n is ła w a -F e rJy n a n d a  Rzewuskiego, 
pisana miedzy r. 1763 i 1766 do żony Katarzyny 
z k s iążą t  Radziwiłłów, (które m ia łem  ze zbmn.w 
biblioteki Jag ie l lońsk ie j) ,  są jako m a te r ja ł  do dzie­
jów wewnętrznego życia te j hetm ańskiej rodziny,

>) W olff: Senatorowie i dygnitarze. Kraków
L885. (Metr. litew. ks. Zap. 179).

3) Szmitt: Marerjały T. I.
8) Kossakowski: Monografie historyezno-genea- 

og. Warszawa 1860. T. H.

niemniej i do wyświecenia drobnych historycznych 
szczegółów z tej właśuie doby, nie bez znacz eu ia1).

S tan is ław  Rzewuski, skoligacony przez żonę 
K ata rzyue  z domem księcia Karola „P an ie  K o­
chanku",  który naw zajem  d. 8 kwietnia v. 1764. 
zaślub i ł  był w Podhorcach siostrę  S tanis ława, 
Teresę ,  wszedł jako  fa m i l ja u t  do jego domu i przy 
nim słnżbę publiczna pełnił. S tosunek ten  w za­
jem ny, spowodowany koneksją fam ilijną ,  o ile d o ­
pomagał S tanis ław ow i w jego kar je rze ,  zwłaszcza 
przy nieusta jącej opiece ojca W acław a, o tyle nie 
bez szkodliwego wpływu oddziaływał na osobę s a ­
mą i na tok dość hulaszczego źvcia młodego R ze­
wuskiego. Obydwaj szwagrowie, S tan is ław  i książę 
Karol wyszli z wręcz o lm iannyoh  szkół.  Pierwszy 
syu m agnata ,  pod rygorem ojca W acław a, wycho­
wany u Teatyuów, później w zagranicznych sz k o ­
łach żyjąc w epoce nieszczęsnej panowania S tau i-  
sława Augusta , mocą nabytego h a r tu  dueba w 
przykładach czcigodnego ojca, k o rz re ta ł  z w ykszta ł­
cenia um ysłu  i serca, które winien był ojcu i jego 
roztropnej nauce i uie zachwiał się w drodze s u ­
m ieniem  ł pa tr jo tyzm em  wskazanej, P rzeciwnie 
młody książę Karol chowany był w domu pod 
okiem do śmioszności pobłażliwej m a tk i  i n ie -  
m ia ł żadnego nauczyciela, ani dozorcy, nikomu nie 
wolno było radzić, aby się młody książę uczył i 
póki m a tk a  żyła nikt. me mógł rozkazywać, wszy­
scy j eg° rozkazów słuchać musieli .  Edukował się 
jak  sie mu podobało.

Za to w arz y s /a  la t  dziecinnych m ia ł  T a ta ra  
Gazaja Koryckiego, od którego liczył się jeżyka 
ta tarskiego i obyczajów, w 12tvra roku up i ja ł  sie 
doskonale, a ośm nastn  nieskończywszy przeszedł 
w rozpustach doboszników wszystkich tak, że ża- 
dua dam a uczciwego wychowania nie chcia ła  iść 
za uiego. W yszukano mu księżuiczkę L abom irską,  
starościaukę bolimską, k tó ra  nie mając szczęścia

*) Rękopis Bibl. Jagiellońskiej Stanisława Rze­
wuskiego, Chorążego wielk. ks. litew. Listy własno- 
ręczne do żony, Katarzyny z książąt Radziwiłów Rze-

i wnskiej, pisane w latach 1764 — 1766.

podobać się inuym, odważyła się pójść d. 23. pa­
ździernika 1753 r .  za ks. K arola, już natenczas 
m iecznika litewskiego. To małżeństwo jednak  d łu ­
go nie trw ało ,  szaleństw a bowiem, które w yrab ia ł 
po trzeźwem u, a tern bardziej po p ijanem u były 
nie do zniesienia, biedna s ta rośc ina  bolim ska odje­
cha ła  go i nastąpił rozwód ‘) Nic więc dziwnego, 
iż w tak ich  w arunkach , z na tu ry  obdarzony c h a ­
rak te re m  żywym i swawolnym, młody m aguat 
przywykły do rozkazywania i ufny w znaczenie i 
potęgę domn swojego, zaczął prowadzić życie hn- 
ia c k ie ,  wciągając w nie S tanis ław a Rzewuskiego. 
A że dla przyjaciół m ia ł być ca łą  duszą wyla­
nym, to też m ia ł ich dnżo i ca ła  prawie Litwa 
szlachecka uw ażała  go za  swego reprezentan ta .  
Puszczając cugle nam ietuościom młodzieńczego 
wieku, dobierał sobie towarzyszów równego usposo­
b ie n ia , a ojciec jego książę M ichał K az im ierz  z a ­
jęty d rugą  swoją młodą żona, nie wiele miał cza­
su ani chęci wglądać w jego postępki.  Z tego po­
wodu i pożycie księcia Karola nie mogło być 
szczęśliwe, w la t  k i ika  po pobrania się zaszły ozię­
błość. niesnaski po oiędzy miodem  m ałżeństwem , 
uakouiec w r. 1760 nas tąp i ł  rozwód.

Siostra  księcia Karola, K s ta rz y n a ,  żona S ta ­
nisława Rzewuskiego, zna ła  b ra ta  swojego bez- 
wąr,pienia najlepiej i niep 'm ie rnym  n rze je ta  by ła  
sm utk iem , kiedy mąż je j po d wille tnie m zaledwie 
szczęśliwein pożre in ,  sprawam i publiczuem i p rzy­
naglony w r. 1760 wybierał sie na wojaż se jm i­
kowy, jako  de n ta t  z ziemi W iłkom irsk ie j  do W a r ­
szawy, a ztąd  w poselstwach rozmaitych do Li- 
t « y ,  D rezna i W eg ie r .  In tu ic ją  kobiecą i p rze­
nikliwością troskliwą orze widy wała snąć katastrofę 
mogącą uastąpić przy zetknięciu  się m ę/a  je j  
z hulaszczym i rozpustnym  bratem , iż pierwszy 
koneks ji  i w zględam i d la m iru, jak iego  książę 
Karol zażywał na L itw ie zniewolony, narazić się 
może ua zdrożuośei uwłaczające guiazdn R z ew u ­
skich i na to le rancję  obowiązków, jak ie  w in ien

*) Leon Potocki. Urywki ze wspomnień mojej 
młodości. Poznań 1876.

żouie i rodziuie. W U ać to z lis tów S tan is ław a 
pisauych do żony w czasie chwilowej u iaoberuości 
jego w domu, w których chorąży w. ks. L itew ­
skiego przed żoną zbyt często rehab.litować się 
musi z zarzucanych ma niekonsekweneyj w życiu 
i w postępowania, w nich atoli widnieje zarazem  
myśl przewodnia niezwykłego szacunku i n ie­
zmiennego przywiązania do swej —  ja k  ją  zwykł 
nazywać w lis tach tych —  „z serca i z dnszy 
w życiu jedynej najukochańszej K asieńk i i n a j ­
osobliwszej dobrodziejki".

Co więcej na cześć te j  K as ieńk i  składa 
czuły m ałżonek rym y i próbuje s i ł  swoich w po­
ezji, czego dowodem i wiersz opiewający tęsknotę  
au to ra  po wyjeździe i chwilowem rozłączeniu się 
z ubóstwioną. W iersz ten, odźwierciedlający nam 
s tan  ncznć młodego żonkosia po wyjeździe z domu, 
podajemy wiernie według współczesnego rękop isu :
Do Wielm, J  MG Pani z  Xiqi<ft Radziw iłłów  Rzewuskiej 

Gltorąiyny U . X  L it.
Sercem Nayukochańszey Z ony moiey 

w Różanym  Stoku X  bra 1765 roku

Te co swym wschodem cieszyło mię słońce 
M łe  dla serca zdłużaiąc zabawy,
Raptem mię zwiodło szybkie pędząc gońce 
J a m  został z żalu zmieszany y łzawy,

A  Febus zaciął tak swe konie w biegu,
Że mię do smętuey nocy zbliżył brzegu.

Noc ta okrutna, po którey ehoó potym ,
Oświeci światłość nocne ziemi cienie
Ciesząc powszechnie wszystkich blaBkiem złotym ;
Samemu ty l l o mnie szkodzą promienie.

Bo wschód i eh na świat tego mię pozbawia 
Co w dzień k o d u ją c  noc mi we śuie stawia.

Więc darmo płaczę y na noc narzekam ,
Lepiey wschód słońca przekląó y z świtaniem, 
Lepiey chcieć tego, co gustem dociekam 
Lub też wziąśó z nocą przyjaźń y mieszkanie, 

Modły do nieba powtarzając nieraz,
By dłuższa była sto razy niż teraz.

Lecz są okrntne mych wyroków losy 
Głuche na prośby, tey chcieli ofiary

j Abym przerażał ięczeniem uiebiosy 
I  w życiu smutku miał tylko zamiary 

Choć na czas krótki czyniąc pożegnanie 
Z Tą, którey wieczne przysiągłem kochanie.

Nie tak Jow isza piorun mógł bydź srogi 
Am oguiste lękały poc isk i ,
Do iakiey rozkaz ten mię przywiódł trwogi 
Gdym swój od Ciebie tdiazd postrzegł bliski; 

Zamilkłem z żalu, ze s tracha wybladłem 
Ue że Ciebie trzeba żegnać zgadłem.

Więc Ty co za mną w ślnbuey stoiąc parze 
W niewinuey sukni pięknieyaza nad róże,
Miałaś za świadka Boga y ołtarze
Żrm  p rzy s iąg ł wiecznie koohsć K asią  hożę ;

Tak wierz tak trzymay bez naymnieyszey spórki 
Że pierwey morze zasypią psgórki 
I  prędzey człek świat ieduym palcem dźwignie 
Niźli ma miłość ku Tobie ostygnie...*)

S łu ż b a ,  którą S tan is ław  Rzewuski pełuił 
w asyście hulaszczego m agna ta ,  szkodziła  uaj- 
cięższenii sku tkam i i je m u  sam em u i rodzinie 
jego. W towarzystwie księcia  K aro la  i w otoczeniu 
jego swawolnej fan taz ji  t r a c i ł  S tan is ław  pien ią­
dze, trac i ł  siły i chęć do p racy , a  ścieśniony 
opieką i kontrolą surowego ojca jak im  był Wa 
cław, uie m ając absolutnej samowoli, m usiał zbyt 
często dla fałszywej am b ic j i  forsować m a ją tk iem , 
aby tylko szwagrowi we wspaniałości życia na 
zewnątrz sprostać  i do trzym ać m u towarzystwa.

W  k ró tk im  czasie po wyjeździe z domn w 
r. 1760, tu w Biały —  pisze M atuszewicz w swych 
pam iętn ikach  —  S tan is ław  Rzewuski, chorąży li­
tewski,  mocno rnie obligował, abym  mu pieniędzy 
pożyczył. E kskuzow ałem  się, że pieniędzy nie 
m am  ; począł za tem  n a  m nie  nalegać, abym ma 
u kogo innego pożyczył. N ie mogłem  się od tego 
ekskazować i przydał m i Romanowskiego ro tm i­
s trza  przedniej s traży  wojska litewskiego, p rzy ja­
ciela swego.

*) Z rękopisu współczesnego.
C. d. n.
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Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe.
A ngielsk ie  płaszcze gum ow e od 6 zł. 
K alosze  męzkle 1 dam skie.
P araso le  deszczow e od 1 zł. 20 ct.

K ołdry w ełn iane i kocyk i do 
podróży od 4 zł. 50 ot.

Pledy i szale damskie.
K ufry podróżne i torby.

K oszule męzkie . K ołn ierzyk i, 
m anszety i koszule nocne. 

K raw atk i angielskie.
\ e c e s a ir y  męzkie do podróży.

R ękaw iczk i angie lsk ie  (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct.

Cylindry i kapelusze filcowe  
m iękkie i twarde.

GAZETA ISAEODOWA z Piątku duia 20. Kwietnia 18b8
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k w ie tn ia  nchyłoua częściowo, z powodu, i ł  o tych 
obradach  poufnych i o ^os łuchaniu  wiceprezesa 
K oła  polskiego n monarchy, rozgłoszono w dz ien­
n ikach  wiele m ylnych wiadomości.

P .  Ja w o rsk i  wice - p rezej K o ła  zabrawszy 
"■ęS głos p rzedstaw ił ,  i ł  z polecenia Monarchy udał 
c ś  się dzij iai do pałaco. cesarskiego i m ia ł  posłucha­

na" nie u N. P an a .  Na pociachaniu  tern w rozmowie 
d  cesarz  oświadczył,  iż dobro państwa wymaga, aby 

zaprojektowana nstawa o opodatkowaniu spiry tusu , 
m ająca  przynieść skarbom  oba połów m onarch ii  
większe dochody, p rzyszła koniecznie do skntkn . 

^  Gdyby te raźn ie jsze  m in i- te r ju m ,  w k tórem  cesarz 
^  pokłada zn p e łu ą  ufność, nie zdołało przeprowadzić 
®  te j ustaw y, m us ia łby  powołać do s te ra  rządu  tak i  
<£> gab ine t ,  k tóryby ją  przeprowadził.  Na uwagę p. 

*^ j Jaworskiego, iż ta p rojektow ana ustaw a nakłada  
bardzo znaczny ciężar na  kraje  monarchii,  a  szcze- 

11 gólniej Da Galicję , i że idzie nie o odrzneenie 
>— i us taw y ,  ale o je  zmodyfikowanie, a m ianowicie  o 
. 2  zniżenie zaprojektow anej stopy podatkowej, cesarz 
. ©  oświadczył, że właśnie to postanowienie k a rdyna l-  
O  ne o atonie podatkowej je s t  najważniejsze  d la 

2 2  państw a, bo m a  zwiększyć dochody skarbu  publi-  
cznego, k tórych  państwo bardzo po trzebuje w te -  

^  raźni jszem  powaznem położeniu po litycznem ; ce- 
sar z ufa, że Polacy, którzy dotychczas n igdy go 
nieopuścili,  gdy chodziło o żywotne in te re sa  pań ­
stwa, nie opuszczą go i te raz .  Do powtórzenia tej 
rozmowy posłom polskim upoważnił m onarcha  p. 
Jaworskiego.

Po ndzieieuin  Kołn te j  w iadomości zawieszo­
no dalsze  obrady nad pro jek tem  ustaw y  o opoda- 

. tkow anin  wódki, odraczając je  do posiedzenia wie- 
czornego.

Po otw arc ia  w dnin 14. kw ietn ia  wieczór 
^  przez przew ' in iczącego  G rocholskiego posiedzenia 

i zawieszonych na rannem  posiedzenia obrad po- 
*£3 ufnych o projekcie ustawy opodatkowania wódki i 
.+3 o politycznem położeniu, w które w stąpiła  ta ipra- 

wa w nas tęps tw ie  posłuchania p. Jaworskiego u 
^  cesarza, —  poseł Onyszkiewicz zażądał głosu co 

do form alnego  postępowania i p rzedłożył nas tępu ­
jący  wniosek : „W y sła ć  deputac ję do N ajjaśniej-

,—H Bzego P a n a  z przedstawieniem  szkodliwego oddzia­
ływ ania  nstawy o podatku sp iry tusow ym  na uasz 

3  kraj w ogóle, a zwłaszcza wysokości proponowanej i 
p<X> stopy podatkowej, bezzasadność oczekiwanego z . 
’ 3  niej efek tu  finansowego i naszą  gotowość do ofiar j 
^  aż do tych granic, do k tó rych  s ięga rzeczyw is ta  

nasza możność. Odroczyć dalsze obrady nad n s ta -  
wą gorzelniana aż do powrotu te j depn tac ji  z po- 
s łuchan ia  u Najj. Pana."

Poczem  za b ra ł  głos poseł Jaw orsk i  i zwró- 
p_, ciwszy nwagę na przytoczone wyżej słowa m onar-  
©  cby, uczynił wniosek, aby Koło głosowało za sto- 
^  pą podatkową zaproponowaną w rządowym pro- 

jekcie  nstawy tj. 30  centów od l i t ra  alkoholu wy­
produkowanego w kontyngencie , a  45 centów od 
l i t r a  alkoholu wyprodukowanego ponad koutyngeut 
i dodał żądanie, aby wniosek te n  przyjąć bez 
dyskusji.

Po krótkie j rozprawie formalnej,  w k tórej 
wniesiono, aby były o tw arte  rozorawy nad poło­
żeniem  politycznem i obu postaw ionym i wnio­
skam i i po cofa ęciu przez p. Jaworskiego do­
datkowego żądania, aby wniosę : p rzyjąć bez dy- 

jjgJ ->knsji, p. Grocholski otworzył żądane rozprawy. 
Q  W  rozpraw ach tych zab isra l i  głos pp.: Onysz^ie- 

wicz, A braham owicz,  Wysocki,  Chrzanowski, Gro- 
M  cholski. Kopyciński, Szczepanowski, Rntowski, Ma- 

* 5  chalski, Popowski, H an sn e r .  Lecz gdy wieln je -  
™  szcze posłów zapisanych było do głosu, odroczono 

‘O  późno w nocy rozprawy do następnego posiedzenia. 
O  Na tern nas teouem  posiedzeniu d. 15. kw ietn ia

a ciągły  się dalej odroczone rozprawy i przemawiali 
pp.: ks. Czartoryski.  Onyszkiewicz, Chrzauowski, i 

w  Wysocki,  Bobrzyński. Po zam knięciu  rozpraw 
przystąpiono do glo-owania imiennego, a  prze- 
wodniczący poddał naprzód pod głosowanie waio- 

Q  s**k p Onyszkiewicza. W niosek ten  odrzucono 30 
głodami przeciw 17; mianowicie za tym  wnio- 
sk em głosowali:  A braham owicz, Bartoszewski,
Czartoryski,  Czejkowski Alfons, Grotowski. Lewa- 
kowski A ngnst ,  Lewakowski K arol,  Lewicki, 
Niemczyn owski, Onyszkiewicz, Roma^zk n, S t a ­
rzyński, Szczeoanowski,  Tyszkiewicz. Tvszkowski, 
Y eihinger,  Wysocki Przeciw  wnioskowi głosowali: 
Benoe, Biliński. Blocb, Bobrzyński, Chamiec, Chot- 
k<.wski, Chrzanowski, Gniewosz. Gołnchowski,  
H an sn e r ,  H im p e sc b ,  Jaworski,  K lnck i .  K opyciń­
ski,  Łoś, M achalski,  M adeyski Orzechowski,  P o ­
powski, Potocki, Rapoport, Rosensiock, Rnczka, 
Rntowski, Sawczyński, Serwatowski, Skarszewski,  

^Smolka, Strnszkiewicz, W olański.  N astępnie  p rzy­
szedł pod głosowanie wniosek p. .Jaworskiego, 
k tó ry  przyję to 31 głosami przeciw 1 0 ;  mianowi­
cie za wnioskieia g ło so w a li : Abraham owicz, Be- 
noe, Biliński, Bloch. Bobrzyński. Chamiec, Cbot- 
kowski. Chrzanowski, Gniewosz, Gołnchowski, H an ­
sner, Homoesob, Ja*orB ki,  K lncki,  K oprc inski,  
Ł iś ,  M achalski.  M adey-k i,  Orzechowski.  Popowski, 
Potocki, Rapoport, Rosenstork, Rnczka, Rutuwski, 
Sawczyń»ki, Serwatowski, Skarszewski,  Smolka, 
Sfraszk iewicz,  W olański.  Przeciw wnioskowi g ło ­
sowali: Czartoryski, Czajkowski Alfons. Lewakow-

Bndżet od pół roku znajdu je  się w ręk u  d e­
putowanych. Prędszego za ła tw ien ia  m ożna się spo­
dziewać od zm iauy rokn finansowego, do czego jnż 
poczyniono przygotowania. W obec zarzutów M en- 
gera  u rzynnuif l  m in is te r  wysokość przez siebie 
obliczonego defi-y tu  adm in-itracyjnego. P re l im i­
narz pocztowych kas oszczędności zos tał również 
znpełn ie  poorawnie obliczony. Co się zaś tyczy 
całego p re l im in a rz a  bndżetn, to t rzeba  przyznać, 
iż położenie finansowe znacznie się poprawiło, co 
m in is te r  stwierdza przytoczeniem faktycznvch n ie­
doborów z l a t  ostatnich w porównaniu z daw nie j-  
szem i per jodam ..

Czeste skarg i na  ekonomiczny npadek nie są 
usprawiedliwione, gdyż samodzielne przedsięb ior­
s tw a przemysłowe od r. 1881 n ieus tann ie  się p o d ­
noszą; w kładki pocztowych ka3 oszczędności wzro­
sły w r .  18B7 o dwa miliony, a tak  sam o podnio­
sła  się au 3 t r ja e k a  konsnm eja  p iw a i dochody 
z rnchn  kolei żelaznych. P ra sa  zagran iczna ocenia 
ekonom iczne s tosunki A n s tr j i  o wiele sp raw ied l i ­
wiej, auiżeli ans trjacka.

M inister  ska rbn  zw raca sie nas tępn ie  p rz e ­
ciw zarzutom  b iu rok ra tyzm u  i fiskalizmu, obja­
śn ia  szczegółowo wielostronną działalność zarządn 
skarbowego, i t a k  kończy : Proszę przyjąć zape­
wnienie, iż gdy w łaśnie u większości Izby n a  dro­
dze um iarkow ania  ta k  wielkich i ważnych zadań 
państw a znaleźliśmy zaw sze  jeszcze poparcie i na ­
dal spodziewamy s ę je  znaleźć, przeto uie mamy 
żadnego powodn do zbaczania  z drogi dotąd obra­
nej, owszem nfni w to poparcie zam ierzam y kon­
sekw entnie  w prawdzie z ca łem  uszanowaniem  dla 
przeciwników, a le  także z ca łą  wytrwałością na  
te j  drodze dalej kroczyć. (H uczne  oklaski.)

W a s z a t  y, młodoczech, jakkolwiek zapisa­
ny za budże tem , nderza  na rząd, potępia p rzy ­
m ie rze  aus tr jacko -n iem ieck ie  i porównując P o la ­
ków z A lzacją i L otaryngią ,  s ta ra  się udowodnić, 
że sojusz z Rosją byłby o wiele korzystn iejszym .

N a  wnioBak R u c z k i  zam knię to  rozprawę 
ogólną. Je n e ra ln y m  mówcą przeciwko budżetowi 
wybrany  P lener ,  a za budże tem  Słowieniec Szuklje .

P l e n e r  omawia stosnnki budżetowe i po­
święca k ilkakro tn ie  nwagę przedłożeniu o podatku 
wódczanym. Lewica w ystępow ała  przeciwko roz­
działowi kontyngentn  ; dopóki obrady toczyły się 
na granc ie  par lam en ta rnym , nie była żadna zasa­
da naruszoną, ale wreszcie wywarto presję na po­
słów galicyjskich, k tó rzy  m usieli  u le iz .  N astępnie 
k ry tykuje  mówca s tanowisko Dunajewskiego i 
kończy ostrem  potępieniem  panslaw istycznych aspi-  
racyj pewnych narodowości słowiańskich.

Rozprawę budżetową przerwano.
H a u s n e r  i n t e r p e l u j e  Taaffego w 

sprawie roz wiązania s e j m i k ó w  r e l a c y j n y c h  
w Galicji ,  i za .iy tn je , czy m in is trow i znane są 
oduośne zajścia, j a k  rząd uspraw iedliw i postę po- 
wanie władz, a w końcu, j a k  m in is te r  zam yśla  za- 
pobiedz ua  przyszłość powtórzeuin się podobnych 
wypadków, które w strząsają  zanfanie w praw a 
konsty tucją  zagw arantowane ?
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ski Angn>t L ew a k o * sk i  Karol, Lewicki, Onysz 
kiewicz, Rocia^zkan, S tarzyńsk i ,  Szczepanowski, 
W ysocki —  razem  10 głosów.

Po P m  głosowaniu i po kró tk ich  ro zp ra ­
wach nad wnioskiem p. A braham ow icza  b rz m ią ­
c y m :  „Koło polskie przez prezydiom  swe złoży 
oświadczenie Naj. Panu. że poddaje się jedynie  
woli J -go ,  p rzy jm uje  proponowaną stopę podatko­
w i od wódki, p o n im o  że ta  stopa znacznie p rze ­
kracza siłę podatkową k ra jn  i nak łada  nań w ie l­
kie ofiary". Wniosek ten odrzucono bardzo p rze ­
ważną większością.

W reszc ie  na posiedzenin tern wyzuaczono 
kandyda tam i Koła do kom is ji  izbowej m ającej 
roztrząsać ustaw ę zm ieniającą  urządzenie gm in  
wyznaniowych izraelickich : Blocba, C zar to rysk ie­
go, u . i iew osza,  K o p c iń s k ie g o ,  Rosenstocka; zaś 
do kom is ji  roztrząsającej ustawę przeciw an a rch i­
stom p. Lewickiego.

Z Rady pa istwa.
Na wczorajszem posiedzenin Izby posłów 

toczyła się dalej ogólna rozpraw a budżetow a:
O z a r k i e w i c z  żąda równouprawnienia dla 

Indu rnskiego, k tórego wierność d la  domn ce sa r ­
skiego je s t  notorycznie znaną W  nadziei,  iż rząd  
uczyni zadość uspraw ied liw ionym  oczekiwaniom 
Rusinów, będzie on głosował za budże tem .

P  i c b 1 e r  (cen tra l is ta )  p o ^ m iz n ją c  z G re-  
g rem , wyjaśnia polityczne położenie Czech i zna j­
duje , że idea państwowa zos ta ła  poświęcona dąże­
niom se ara tys tycznym .

M inister  skarbn  Dunajewski oświadcza prze- 
dewszystkiem, iż nie może się zapnszczać w dy­
skusje  spraw już g rnntow uie  i wszechstronnie 
omówionych, jak  sprawy kolei Północnej;  nie mo­
że również rozbierać spraw , które zua jdn ją  się 
jeszcze w kom is jach,  ja k  spraw y podatku gie łdo­
wego i  podatku  od spiry tnsn .

Rozruchy w łościańskie
w  R u m u n ii.

Do ponurych dawuych wiadomości w tej 
sprawie, nadchodzi jeszcze s traszn ie jsza  z B uka­
resz tu ,  podana przez tak ie  źródło m epodejrzane,  
ja k iem  bywa Pol. Corr., mianowicie, że rozruchy 
chłopskie przybiera ją  coraz większe rozm iary .  Po­
w iaty  ja łom ick i i ilwowski opanowane są orzez 
zbnntowanych chłopów. P ro le ta r ja t  chłopski r a ­
buje dwory bojarskie . Dzierżawcy t łum nie  ucie­
kają do Bnkaresztn. Zachodzi obawa, że rozruchy 
obejm ą kraj cały. Do zagrożenych m ie jsc  poroz- 
syłano wszedzie wojsko Chłopi podają, że przy 
czyną buntu j e s t  n iesum ienne wyzyskiwanie ich 
przez bojarów.

R  'zenne powody tego rachn  w ykłada W . 
A llg . Z tg . Pisze o n a :

„Po  pokojn w In k e rm an ie  r. 1829 Rosja n a ­
da ła  Wołoszczyźnie ta k  zwaną organiczną ustawę, 
k tóra  lad  wiejski oddała znpełnie  n a  pastwę fa- 
narjotów i bojarów. Odtąd lad  wołoski s ta ł  się ua 
wzór ludu rosyjskiego własnością pana. Nadszedł 
rok 1848, a le  ten  nie przyniósł ludowi żadnej 
zm iany ; lud pozostał dalej własnością bojarów. 
Dopiero w 1864 wzięto się do wielkich reform , 
miedzy innemi do seknlaryzacji  rozległych dóbr 
k lasztornych, które były w rękach greckiego dn- 
chowieństwa, i do przyznania Indowi ziemi na 
własność.

Pod rządam i ks. K nz odetchnę ła  lndność 
włościańska, za co też bojarowie znienawidzili K o ­
zę i z czasem usnnęl: go z tronu.

Atoli cbłop, cbooiaś prze-ta ł być „b ia łym  
n iewoln ik iem ", s ta ł się właścicielem ziemi, i z a ­
m ias t  wziąć się do pracy — wziął sie do wódki 
i popauł w długi i nędzę.  Z tak ie j  sy tuacj i  sko­
rzys ta l i  najwięcej dzierżawcy wielkich dóbr m a ­
gnackich i poklasztoruych, aby z chłopam i z a w ie ­
rać umowy, według których chłop zobowiązywał 
się za ordynację, przeważnie w kukurudzy, ob ra­
biać łany  dworskie. Rząd przekupny, pod pozorem 
szanowania tych „agrary jnych  kontraktów " s ta ł 
po stronie bojarów, przez co ludność w iejska w 
wieln okolicach s ta ła  s;e zu o n u  faktyc?nie pod- 
dańczą, a przy tern nie o r .e s ta ła  być obowiązaną 
do wszystkich opłat, dsn .n  i po iatków, jakie  c i ę ­
żą na wolnym właściciela g run tu

Taki był stan rzeczy do niedawna, kiedy ua- 
gle rozeszła  się w iiść  o zaburzeniach chłopskich 
w kilkn okręgach wschodniej Wołoszczyzny nad 
Ja ło m ic ą .  „Nowy podział g iuntów , unieważnienie 
za w ar tych  kontraktów  i rozdział przeznaczonych 
dla łndn pieniędzy" —  było has łem  pierwszych 
rozruchów w Urticenacb.

Gdzie tkw i podnie ta  tych z a b u rz e ń ?  znaw ­
cy miejscowych stosunków dobrze je  znają. Oto 
m nie j  więcej od rokn włóczyli się po wsiach k r a ­
m arze  z R o s j i , roznoszący między innemi towa­
ram i obrazy i sprzedający . e, ja k  to mówią, za 
p*ie pieniądze, szczególnie w tedy, kiedy chodziło
0 nakłonien ie  ch łopa do nabycia  portre tu  ca ra  ro­
syjskiego, przedstawionego na  obrazie jako poten­
t a t  w otoczeniu m a lu tk ich  panujących eu rope j­
skich, do k tórego jako  do jedynego zbawcy modli 
się na klęczkach z jednej s truny chłop wołoski, z 
d rogiej bułgarski.  Ci k ram arze  dla zachęcenia do 
knpna opowiadali o nieograniczonej potędze cara, 
pana n ad  pany i wmawiali w ludność, że jeżeli 
rząd nie da gruntów , to car  p rzy jdz ie  z wojskiem
1 zrobi porządek.

R aka w rękę z tą  zagran iczną ag i tac ją  p ra ­
cowali n iektórzy puslowie z opozycji, rozg łasza jąc  
że dawny książę K uza zos taw ił  o lbrzym ią sumę 
do rozdzia ła  pomiędzy włościan, ale r z ą i  B ra-  
t iaua za trzy m a ł  pieniądze d la  B iebie ; dlatego 
cc lcp i  powiuni ndać się g ro m ad n ie  do m ias ta  
i od nrzędn npom nieć się o rozdzie len ie  ty c h  
pieniędzy.

T ak iem i to ag i tac ja m i i obie tn icam i Ind ba­
łam ucony  m sz y ł  się wreszcie d. 2. bm .  najpierw 
w U rt ieen i ,  a  nas tępn ie  w sąsiednich  wsiach tak ,

że w kilka dui zabnrzeu ia  rozszerzyły się ua  k i l ­
k a  okręgów.

Jnż  przed kilkn tygodn iam i rozgłaszano, że 
w R nm nnii ,  a szczególnie w wołoskich okręgach 
nad D unajem  zanosi się na  wielki ruch przpciw 
rządowi, że za przyk ładem  włościan rum uńskich  
pójdą B u łgarzy  i zrzneą nienawistne Rosji rządy 
ks. Ferdynanda . Wiadomość ta k  wczesna takich  
zamysłów i planów, rozg łaszana przez dzienniki, 
które miewają inform acje od b iu r  rewolncyjuycn, 
świadczy wymownie, że w tych rozruchach  ru­
m uńskich  je s t  czynną ręk a  ro3.vjska.

M amy więc przywrócenie pańszczyzny pod 
pozorem kontraktów , z czego skorzystała  agitac ja  
rosy jska .  Co wiecej, R o m an ia  L ib e ra , o rgan t e r a ­
źniejszego gabinetu  ośw iadcza ,  że „wszedzie ad ­
m in is trac ja  gm inna ca łk iem  nieludzko postępowa­
ła  z ch łonam i,  i prawie nigdzie dzierżawcy i p a ­
nowie nie do trzym yw ali  owych kontraktów. Ztąd 
się t łum aczy, że Ind zabijał wójtów (p rym arów) i 
pisarzów gminnych (notarów), że pragnął zabijać 
i panów, i burzy spichrze i budynki dw orsk ie ."

Ale co więcej jeszcze!  Tażsam a R o m an ia  
stanowczo zapewnia , ze bezpośrednio podżegał 
chłopów Radu M ib a j , m in is te r  spraw  w ew nę­
trznych  w os ta tn im  gabinecie Bratiana ,  on to bo ­
wiem przez emisarjnszów kazał rozgłaszać między 
chłopami, że gnb iue t  nstępuje, ale że uowy g ab i­
ne t  wniesie p ro jek t  :stawy, wedlng k tó re j  ch ło­
pom znowu znaczna część ich pu-iadłości ma być 
odebraną. Tern się poniekąd tłum aczy , że właśnie 
tuż  pod B ukaresz tem  największe zaszły i zacho­
dzą rozruchy. Z resz tą  pierwszy rozruch w W iti-  
czenach by ł jeszcze za rządów B ra t iana  przez woj­
sko stłumiony.

Do powszechnej biedy chłopa przyczynił się 
n ieurodzaj zeszłoroczny, a pomoc rządowa p rzecho ­
dzi ła  przez różne szachra jsk ie  rece.

Rząd dowiadywał się o rozruchach dopiero 
przez zbiegłych do Bnkaresztn  dzieiżawców i pa­
nów, chłopi bowiem przecinali drnty telegraficzne. 
W ysy łane  komisje sądowe chłopi osaczają i nie 
przypuszczają ich do czynności.  Z razn rząd powo­
ła ł  milicje, ale m nsia ł je  zastąpić wojskiem li- 
niowem, obawiając się, że milicje ; o stronie chło­
pów staną.

J a k  n uas w r. 1846., ta k  i te raz  w R u m u ­
nii m uszą uciekać naw et tauy panowie, k tórych 
właśni chłopi lnb ią  i szanują, a lbowiem  rej wo­
dzą przybysze z obcych gm in ,  p rzeważnie Cyganie.

Króla miejscowa i zamiejscowa.
Ltoów  dnia 19. kw ietn ia .

*  A u r a  przybrała od wczorajszego popołudnia 
miłą fizjngnomię. Powietrze spokojne, niebo pogodne 
— bez chmurki —  ozegoż więcej sobie życzyć ? Zda­

łoby się wprawdzie trochę więcej ciepła, ale i ono 
zapewne nie da na  siebie długo czekaó.

W  innych stronach Enropy zima —  wedle nad­
chodzących wieści —  nie chce jeszcze dotąd zakoń­
czyć swego panowania. Jakby na urągowisko kalen­
darzowej wiośnie, spadł w Badenie pod Wiedniem 
obfity śnieg, a  temperatura obniżyła się znacznie. 
W Monachium, jak donoszą z dnia 12. b. m., śnieg 
padał przez 40 godzin przeszło i leży dotąd na nie­
których ulicach na kilka mstrów wysokości. W dal­
szych okolicach Bawarji temporatura spadła do 7 
stopni niżej zera, a śn^żne -zawieje w wielu miejsacli 
spowodowały przerwę w komunikacji. Takie same 
wieśoi nadchodzą z południa. W Trydencie śnieg i 
mróz, a okolio-.ne góry i lasy pokryte białym ca­
łunem.

* C e s a r z e  w  łe z  Rudolf przybył wczoraj do Z naj­
mu w charakterze inspektora pieohoty.

* P r z e n i e s i e n i ^  i  m i a n o w a n i e .  Zastęp-a pro­
kuratora w Wa-lowicach. Julian Morelowski, przenie­
siony do Krakowa. A ljnokt sądowy w Rozwadowie, 
Józef K osubski, mianowany zastępcą prokuratora 
w Wadowicach.

* P a n i  D u n a j e w s k a ,  żona ministra skarbu b a­
wi w Rzymie.

*  Hr. Leopold Kozlebrodzki sekretarz posel­
stwa anstrjackiege w Kopenhadzo przybył do Galicji.

* Zmarli. Mikołaj Hntnikiowicz, nauczyciel 3-kla- 
sowej szkoły mięszanej na przedmieściu Łany w Stryju, 
zmarł tamże.

* Pogrzeb ś. p. Wróblewskiego odbył się 
w Krakowie wczoraj przy udziale niezliczonyoh t łu ­
mów. Ciało zmarłego niemal całą drogę nieśli ak a ­
demicy. Ze Lwowa towarzystwo przyrodników imienia 
Kopernika i uniwersytet reprezentował profesor dr. 
Stanecki.

Jako zastępcę ś. p. Czyrniańsbiego wymieniają 
powszechnie profesora lwowskiego uniwersytetu dr. 
Radziszewskiego, a jako zastępcę śp. Wróblewskiego 
pref Natbansona z Warszawy.

* K o n f i s k a t a .  Wczorajszy ar. K urjera  K ra  
kowskieyo  (89) został skonfiskowany za artykuł wstę­
pny omawiający zachowanie się ministerjum w spra 
wie podatku gorzelnianego.

* Dotacja Akademii umiętnoścl w  Krako­
wie. Do Czasu  donoszą z W ied n ia :

Sprawa podwyższenia dotacji Akademii Umie­
jętności krakowskiej z funduszów państwa jest na do­
brej drodze Rokowania między władzami toczą się 
właśnie w tym przedmiocie i jest wszelka nadzieja, 
że dotacja dotychczasowej kwoty 12.000 zł. podnie­
sioną zostanie przynajmniej do wysokości 16.000 zł

* 'L  „Sobota". Przerwano z powodu restauracji 
sali ćwiczenia członków, nczniów i uczennic Towa 
rzystwa, rozpoczną się w poniedziałek dnia 23. bm.

Przy tej sposobności przypomnieć trzeba członkom 
Towarzystwa, że zwyczajne doroczne walne zgroma­
dzenie, zapowiedziane na dzień 16. kwietnia b. r 
z braku wymaganego statutami Tow. kompletu, nie 
odbyło się, z którego powodu wydział Tow. zaprasza 
na walne zgromadzenie w dnin 2 maja b. r. o godz 
7 wiecz., które odbędzie się w sali Towarzystwa przy 
ul. Zimorowicza z porządkiem dziennym poprzednio 
ogłoszonym, bez względu na ilość obecnych na ze 
braniu członków (§. 20. ust. 2. stat.).

*  W  s p r a w i e  p o m n i k u  M i c k i e w i c z a  roze 
słaną została z dziennikami odezwa napisana wido­
cznie przez człowieka myślącego i gorąco kochającego 
sprawę. Wstęp napisany aforyzmami pełnemi ognia 
i siły krylyoznej. Znakomitym jest ustęp, który tu 
dosłownie powtarzamy:

„Po klęskach ostatniego powstania wśród zmę­
czenia ogólnego zerwały się at>li u nas dwie natnry 
literackie niestety do — sterowania. Nietoperze i 
karjerowicze otoczyli ich kołem. Sami pognębieni i 
zniecierpliwieni szerzyli przez swe doktryny dalej po 
gnębienie i zwątpienie. Zkądinąd najgodniejsi i naj- 
zasłuieńsi, fatalny wpływ wywiorali tern większy 
Zamiast zamierający ogień podsycać, zorganizowali 
„straż pożarną". Zamiast tępić patrjotników, tępili 
sam patriotyzm. Zamiast wytwarzać rozumną i jak 
uajsnrowszą opinią, coby stosnnki nasze regulowała, 
zdezorganizowali opinią, że wszelka lamparterka do­
zwolona. Pod znakiem pozornego konserwatyzmu ni­
szcząc konserwatyzm polski, szczepili tern snadniej 
rewolucją radykalną. Wywiesili pięknie brzmiące ha­

sło „organicznej pracy", lecz w praktyce zredukowali ; 
je corychlej i wyłącznie do hasła trzymania się klam- 
kUrządowej. I  jeszcze szczęście, że tylko chciwi -eru 
adherenci dla swych osobistych pożytków z hasła 
skorzystali, zatwardziałość zaś pruska i rosyjska się 
nie spostrzegła : przy ladajakiem bowiem przymilaniu 
się do nas, przy ladajakich obietnicach i utworzeniu 
partyj dworskich, mielibyśmy teraz na ziemiach pol­
skich na gruntowną zgnbę naszą trzy patrjotyzmy na­
wzajem się zwalczające, a żadnego polskiego."

Autor odezwy jest przeciwnikiem stawiania po­
mnika Mickiewiczowi, i natomiast proponuje użycie 
funduszów uzbieranych zamiast na pomnik na popu­
larne wydanie „Pana Tadeusza", na złożenie zwłok 
Mickiewicza na Wawelu i na założenie bursy imie­
nia Mickiewicza dla ubogiej młodzieży wszechnicy J a ­
giellońskiej.

Autor odezwy poddaje myśli swe pod rozwagę 
komitetowi i radzie miasta Krakowa; Że stawianie 
wspaniałych i kosztownych pomników nie dla nas 
w tych ciężkich czasach naszej niedoli politycznej —  
to prawda, ale trudno nam przesądzać, jak się komi­
tet pomnikowy i rada miejska Krakowa, wobec tej 
odezwy zachowają.

Jeżeli jeszcze czas, to należałoby wziąć pod roz­
wagę projekta autora odezwy, bo za niemi wiele 
przemawia.

* Konkursa na posady nauczycielskie. 
Rada szkolna okręgowa w P.lznie ogłasza konkurs 
na stałe posady nauczycielskie w powiecie pilznień- 
skim przy szkołach etatowych jednoklasowych a mia­
nowicie : 1. w Dębowie z płacą rocznych 300 zł. i
wolnam pomieszkaniem. 2. w Siedliskach z płacą ro­
czną 300 zł. z której potrąca się kwota 14 zł. jako 
czysty dochód z użytku dwóch morgów 800 sążni |~] 
gruntu, tudzież wolnem pomieszkaniem.

Podania wnieść należy najpóźniej do końca maja 
b. r. do wymienionej rady szkolnej.

* Wystawa projektów konkursowych na
budowę kasy ołzczędności otwarta od dzisiaj do koń­
ca bm. w godiinach od 10 przed poł. do 6. po poł. 
w auli szkoły politechnicznej.

* Pielgrzymów galicyjskich przyjmie papież 
na audiencji w sobotę.

* Odczyt. W czytelni dla kobiet odbędzie się w 
piątek 2 0  b. m. odczyt p r o fe s ja  Prócbnickiego „O 
trzech dramatach Szekspira z historji rzymskiej".

W niedzielę 20 b. m. o godzinie 10 przed po­
łudniem zechcą członkowie Czytelni dla kobiet zgro­
m a d z i  się w gabinecie zoologicznym na uniwersyte­
cie, gdzie profesor p. Dybowski uzupełni swoje wy­
kłady okazami.

* W y k ł a d .  W Lisienicach dnia 22 bm. w nie­
dzielę po południu będzie prof. Barta  z Dublan wy­
kładał w języku ruskim „o obchodzeniu się z na­
wozem".

* Z galicyjskiego Towarzystwa muzyczne­
go. W  niedzielę dnia 22 kwietnia br. odbędzie się 
w sali towarzystwa (gmach teatralny), pod kierun­
kiem artystycznego dyrektora p. R. Schwarza, czwar­
ty koncert z następującym programem : 1 L. Cheru­
bini. Uwertnra do opery „Lodoiska". 2. H. Jarecki. 
Muzyka do psalmu 46. Jana Kochanowskiego, ułożona 
na chór męzki i orkiestrę —  a) (a s— dur) nagrodzo­
na na konkursie w Krakowie, b) (c— dur) do wyko­
nania polecona przez kumisję konkursową. 3 a) J. B 
Weokerlin. „Pavane“, taniec z szesnastego stulecia, 
b) Ch. Gounod. Cing-Mars. „Sarabanda". 4. (Na o- 
gólne żądanie) J. Haydn. Ustępy z oratorjnm „Stwo­
rzenie świata" sola, chór mięszany i orkiestra, a) 
Nr 1. Wstęp orkiestralny 2 soia Uriela i chór, b) 
Nr 12. Recitativ Uriela, 13 tercet i chór, c) Nr. 29. 
Wstęp orkiestralny i reoitativ Uriela, 30 duet Adama 
i Ewy —  cńór. Początek z uderzeniem godziny pól 
do pierwszej w południe. Bilety są do nabycia w księ­
garni pp. Seyfartha i  Czajkowskiego a w dzień k o n ­
certu przy kasie.

* D a r  cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminom Żabcze i Bezejów, w powiecie 
sokalskim, ua urządzenie cerkwi, zapomogę w kwo­
cie 50 zł.

* Stypendja. Uchwały z d. 3 kwietnia b. r. 
nadał Wydział krajowy stypendja z fundacji imienia 
Stnpnickicb i Jankowskich następującym uczniom :

1) Marcinowi Burtanowi, uczniowi I  roku w y­
działu lekarskiego w Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie w rocznej kwocie 300 zł. w. a.

2) Leonowi Sochackiemu, uczniowi I  rokn wy­
działu lekarskiego w Uniwersytecie J a g i e l l o ń s k i  w 
Krokowie, w rocznej kwocie 300 zł. w. a.

3) Franciszkowi Cyrylowi Metodemu Józefowi 
4 im. Zarębie, uczniowi I I  r o i  wydziału prawa i 
administracji w Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra 
kowie, w rocznej kwocie 300 zł. w. a.

4) Józefowi Jankowskiemu, uczniowi I I  klasy 
gimnaczjum w Brzeżanach. w rocznej kwocie 200 zł. 
w. a. z tytnłn pokrewieństwa z fundatorem ś. p. Mar­
celim Stupniokim.

5) Mikołajowi Marjanowi 2 im. Jankowskiemu, 
uczniowi II  klasy gimnazjum w Nowym Sączu, w ro 
cznej k«ocie 200 zł. w. a. z tytnłu pokrrewieństwa 
z ś. p. fundatorem.

* Spóźniony pociąg. Wskutek wykolejenia się 
jednego wagonu w pociągu ciężarowym i zatamo­
wania toru kolejowego w Bochni, pociąg lwowski po­
spieszny przybył wczoraj rano do Krakowa o godzinę 
później.

* Z kroniki policyjnej. Kradzież kieszonkową 
popełniono wczoraj rano w sklepie H. Szperlingowej 
przy ni. ruskiej 1. 2 na szkodę Sydonii Drybiniewicz, 
której skradziono z kieszeni pugilares. —  Marji Bau­
er niewyśledzony dotychozas złodziej, mogący liczyć 
około lat 10. wyc;ągnął niespostrzeżenie pugilares za­
wierający 10 zł i w jednej chwili się ulotnił.

P. Jan  Stromenger, zamieszkały pod 1. 4 przy 
pl. Smolki, zauważył iż mu od dłuższego czasu giną 
z pomieszkania rozmaite przedmioty, tak w feieliźnie, 
garderobie, jako i zbytkowniejsze rzeczy wartościowe, 
łącznej wartości do 200 zł., atoli o kradzież tę nie 
podąjrzywał sługi swej Apolonii Borkowskiej, która 
jednakże, jak to zwykle bywa, sama się zdradziła. 
Gdy bowiem w dalszym oiągu zginęły z pokoju pa 
ra kolczyków brylantowych, wartości 100 zł., inne 
sługi obnrzone nieoną praktyką, same jedna drugą 
podejrzywaó poczęły, i wnet też podpatrując, doszły 
do pewnych danych. Oto spoatrzegły, że Berkowska 
używa bielizny, z której znaki są w.yprutc, że bywa 
u niej niejaki Jan  Szczurowski, złodziej kilkakrotnie 
notowany, oraz siostra zamężna, która coś podejrza­
nego pod chustką z kuchni wynofiła. Zawiadomiona 
poLcja, zanim pizystąpiła do rewizji, poozęła śledzić 
naipiurw kroki owych podejrzanych osób. a mając 
poszlaki silne, odbyła u nich rewizję. Częśó rzeczy 
wartości 80 zł. znaleziono u siostry Borkowskiej, Te­
kli Hagetowej, w mieszkaniu przy ul. Zamkowej 1. 8, 
część zaś n służącej. Wszystkich troje winnych are­
sztowano ; zaprzeczają oni jednak stanowczo, jakoby 
spełnili kradzież kulczyków.

Poszukiwany od dłuższego czasu przez policję 
specjalista w kradzieżach pokojów Mannes Grun, 
liczący lat 24. został wczoraj przez rewizora po­
licyjnego Pomersbacha aresztowany. Griin popełnił 
w ostatnioh czasach kilkanaście śmiałych kradzie­
ży, zawsze jednak umiał wywinąó się organom po­
licyjnym.

Do krwawej soeny przyszło wczoraj w warsta-

cie szewskim przy ul. Kamińskiego. Terminator sze­
wski Piotr Neuwehr przebił nożem czeladnika Miko­
ła ja  Czabana. Neuwehra uwięziono.

* S t a n  p o w ie trza . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przważnie SE niebo wczoraj po 
południu prawie zupełnie się wypogodziło.

Średnia temperatura doby była 4 .7 “ C., naj­
wyższa po południa 8 8° C., w nocy temperatura się 
obniżyła do O 3° C

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763 mm,

Zwyżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w zatoce Biskajskiej, i wynosiła 770 —  765 mm., 
zniżka 745 —  750 mm pozostała na północnym 
Atlantyku, toż samo pozostała zniżka drugorzędna 
w Krymie.

Prognoza no dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 19. kwietnia :

W iatr  silniejszy o zmiennym kierunku od wscho­
du południowego (SE) do zachodu południowego (SW), 
temperatura znacznie się powiększa, zachmurzenie się 
powiększa, powietrze więcej jak miernie wilgotne i 
niespokojne, dziś pogodnie, jutro co najwięcej opad 
nieznaczny.

* Jutro, d. 20. kw ie tn ia : św. A g n i e s z k i  
P.  —  św I r o d j o n a  Ap.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie :

Dla porozumienia się w sprawie wyboru posła 
do rady państwa z grupy większych posiadłości okrę­
gu wyborczego powiatów Jaworów-Mościska-Cieszanow 
mam zaszczyt zaprosić panów wyborców na przedwy- 
borcz ■ zgromadzenie do Jaworowa w d iu 30. kwie­
tnia br. o godz. 3 po południu odbyć się mające 
w lokalu rady powiatowej.

A d a m  Ł u ck i  m. p. 
prezes r ady powiatowej. 

Jaworów 16. kwietnia 1888.

— Teatr lalek. Księżna Paulina Metternich. nie­
zmordowana w urządzaniu coraz nowych zabaw na ceie 
dobroczynne, zorganizowała w rokn bieżącym arysto­
kratyczną trupę aktorów, która w pałacu L echten- 
stein w Wiedniu dała szereg przedstawień, złożonych 
z komedji i żywych obrazów Wstęp na te widowiska 
dozwolony był oczywiście tylko niewielkiemu gronu 
wybranych i to za opłatą 25 zł. za bilet, a dochól 
przeznaczony został na powodzian Węgier i Galicji. 
Oryginalnym wielce pomysłem była pantomina: „Teatr 
lalek", w której wykonaniu przyjęło udział 38 księ­
żnych i hrabin, księżniczek i hrabianek, Książąt i 
hrabiów. Gdy podniosła się kurtyna, arystokratyczni 
widzowie ujrzeli na scenie wielki sklep lalek, pełen 
różnych zabawek, żołnierzy blaszanych, wózków, zwie­
rząt drewnianych itp. Główną uwagę jednak zwróciły 
na siebie naturalnej wielkości lalki, siedzące sztywnie 
i nieruchosuie na  krzesłach. Właścicielką sklepu była 
księżna Metternich, ubrana w staroświecką suknię 
z mieniącej się materji koloru lila i w wielki czepiec 
garnirowany białą riuszą z koronki. Role subjektów 
sklepowych objęli : książę Jan  Sebwarzenberg wraz
z margrabią Aleksandrem Pallavicini, a w chwili gdy 
ukończyli właśnie sprzątanie w sklepie, oraz oknrza- 
nie i porządkowanie lalek, wchodzi wieśniak z wie­
śniaczką, pragnąc kupić zabawkę. Właścicielka skle­
pu traktuje ich obojętnie i ożywia się dopiero na 
widok wchodzącego lorda angielskiego z małżonką, 
której rolę wykonała hrabina Teresa Salm, ubrana 
w suknię fuiUc, kolom żółtego, w kapotkę tiulową 
z różani i długie boa ze srebrnych lisów. Na żąda­
nie tych dostojnych klientów, właścicielka rozkazuje 
subjektom, aby pokazali kilka lalek. Najpierw tedy 
wysuwa się Chinka, przedstawiona przez hrabinę 
Julię H unyady , w czerwonej spódnicy, niebieskim 
ki.ftanie chińskim, z haftowanym złotem bocianem 
na plecach, —  i, chcąc się jak najlepiej zaprezento­
wać klientom, pokazuje różne chińskie sztuki. — Na­
stępnie ukazuje sję niemowlę w długiej białej mnśli- 
nowej sukni w kropki, z niebieską szarfą, w muśli­
nowym kapeluszu i rozpuszczonych jssnych w łosach ; 
niemowie za naciśnięciem sprężyny m ó w i; „tata" i 
„mama", a roli jego podjęła się hrabina Karolina 
Trauttinansdorff, Hrabina Romanowa Potocka wystę­
puje jako Japonka, w snkni różowej crepe de Chine, 
haftowanej w deseń japoński i podpiętej niebieską 
szarfą ; różową spodnioę pokrywa w części haftowana 
złotem S in h -P o o ,  rodzaj udraoowanej tiuniki, po- 
podpinanej brylantowemi motylami, pawiami i t. d. ; 
h n b in a  wykonywa taniec z wachlarzami. Ale milord 
i milady są wybredni, żądają coraz nowych lalek, a 
subjekei posłuszni prezentują kolejno : Hiszpankę,
Bułgarkę, markietankę, k*ieeiarkę, arlekina, poliszy­
nela itp. itp.. wykonywająeyoh bądź tańce narodowe, 
bądź rozmaite figle i sztuki. W końcu powstaje 
w sklepie taki zamęt, że wszystkie lalki zaczynają 
się same ruszać na miejscach, co widząc, właściciel­
ka sklepu mdleje z przerażenia. W tejże chwili bije 
północ i na obłoku spływ ają: bogini lalek w osobie 
hrabiny Klotyldy Mensdorff w białej snkni przetyka­
nej srebrem w białej zasłonie podpiętej srebrnemi 
ngrafiini, i 2 elfy w postaci hrabianek Pauli i Anny 
R rertera w fałdzistyeh białych snkniach ze srebrne­
mi skrzydłami. Elfy rzucają kwiaty między lalki, któ­
re budzą się do życia, podnoszą się z miejsc swoich, 
stają w szeregu i wykoaywają różne tańce, zakończo­
ne szaloną gi>l>padą. Pautomina ta cieszyła się nie- 
słycbanem powodzeniem, kurtyna podnosiła się na 
żądanie widzów niezliczoną moc razy. INajkomUzniej- 
szym efektem było rzekome nakręcanie lalek przez 
subjektów, ljtóre następnie opuszczały ręce i stawaiy 
sztywnie, jak automaty, skoro sprężyna przestała niby 
działać.

—  S a m o b ó j s t w o .  W  Peszcie zastrzelił się z po­
wodu nędzy słucbaez prawa Gyórffy, syn zmarłego 
posła i słynnego adwokata i obrońcy Juliusza Gyórffy. 
Gyórffy zastrzelił się na grobie ojca.

— ltozsrożony lew. Z Prag. donoszą pod d. 
17. bm. W meDażerji Kludskiego napadł dziś lew na 
pogromcę zwierząt Scbandę i zębami zgruehotał mu 
ramię tak, że musiano je po oddaniu nieszczęśliwego 
do szpitala natychmiast amputować Oprócz tego roz­
p ła tał rozjuszony zwierz pogromcy pierś i plecy. L e ­
karze nie mają nadziei ocalenia Sehandy.

— Usiłowana defraudacja milionów. Z Aten 
donoszą telegraficznie pod d. 18 bm : P. Tryknpis 
spostrzegł wczoraj, że kasjer centralny z umysłu nie 
wciągnął 9 milionów franków do rachunku kasy cen­
tralnej państwa ; znaleziono je ukryte w ogniotrwałej 
kasie centralnego skarbca. Skutkiem tego kasjer 
został uwięziony, a śledztwo wyświeci wkrótce tę nie­
jasną sprawę.

— Kataslrofa okrętowa. W cieśninie kale- 
tańskiej zatonął onegdaj parowiec „W ena". Zginęło 
16 osób.

—  Moskiewskie duchowieństwo, charaktery­
zuje doskonale wyDadek, o którym donoszą z P e te rs­
burga pod dniem 17. bm. Relacja ta brzmi, jak 
następuje :

„Wielkie wrażenie wywarło tu przeniesienie 
wielu dygnitarzy kościelnych klasztorn św. Aleksan­
dra Newskiego, w którym rezydnje metropolita, za 
karę do innych klasztorów.

Powód tych zarządzeń był następnjąoy: Przed 
kilku dniami przybyli do klasztoru carstwo, nie za-
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polecają 

w największym wyborze

n a  s e z t n Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w i o s e n n y  J edwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 20. Kwietnia 1888
zapowiedziawszy wprzód swe m  odwiedzin. Naprzeciw 
cara wyszedł jakiś niskiego stopnia zakonnik, który 
go nie poznał. Na oświadczenie cara, że chciałby 
inszy wysłuchać, odpowiedział on, że to niemożebne, 
gdyż nie ma dość księży pod tę chwilę w klasztorze. 
Car poszedł następnie do sarkofagu Aleksandra N ew ­
skiego, aby się pomodlić, ale zastał go przerażająco 
zabrudzonym. Kiedy w chwilę potem pojawił się 
w klasztorze szef policji Gresser, popadli zakonnicy 
w niewymowne przerażenie. Uwijali się, jak opętani, 
aby złe naprawić, ale z chwiejnej postawy wielu, nie 
trudno było dociec przyczyn opieszalstwa.

Car osobiście uwiadomił o całern zajściu pro­
kuratora synodu, Pobiedonoscewa i zaraz na drugi 
dzień wyszedł rozkaz, przenosząoy znaczną część tej 
bandy opilców do klasztorów prowincjonalnych'*

— F u n d a c j a  R o s s i n i e g o .  W d. 1. październi­
ka otwarty zostanie w Paryżu bezpłatny przytułek 
dła artystów włoskich i francuskich, fundacji Rossi- 
niegr Osta tnią myślą twórcy „Wilhelma T el ia” by­
ło zabezpieczenie starości swoim kolegom na polu 
■ztuki. W tym celu, umierając pnzootawił paryskiemu 
Towar ystwu dobr'czynności 5 milionów frauków pod 
warunkiem skapitalizowania tej sumy po latach pię­
ciu i wzniesienia za nią bezpłatnego przytułku na 
110 łóżek. Budynek ten jeet na ukończeniu istny to 
pałacyk urządzony niet.ylko z komfortem, ale nawet 
ze zbytkiem. Nie siczę.fzono niczego, aby osłodzić 
pensjonarzom ostatnie dnie ich skołatanego żywota; 
Rossmi zastrzegł nawet w testamencie, iż każdy 
z nich winien mieć osobny pokój sypialny. A więc 
śpiewające, grające lob tańczące koniki polne mogą 
używać talentu i sławy, nie troszcząc się o jutro — 
maestro przedzierzgnął się w mrówkę, która zaopa­
trzy ich na czarną godzinę. Szkoda doprawdy iż przy­
wilej ten służy tylko artystom włoskim i francuskim.

D la szanownych prcnum eratorćto G a ze ty  
N a ro d o w e j, postarała  się Redalccja o nadzw y­
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysy łkę  uskutecznia sim ty lko  po 10  to­
mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakoioania dołączyć należy 10  ct. P ien ią ­
dze nadsyłać można wraz z prenum eratą  G a ze ty  
N a ro d o w ej.

Dzieła J. I. Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące :

Powieść bez ty tu łu  4 tomy. D jabeł 4 tomy. 
Jcrm oła  1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Z łote Jabłko  
1 t. Ż acy  krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djunci 4 t. Podróż po m iasteczku 1 t. B u d n ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etam orfozy 3 t. Ilis to r ja  
K o łka  w płocie 1 t. M is trz  Tw ardow ski 2  t. M a- 
leparta 4 t. Choroby w ieku 2  t. B oża  czeladka 
3 t. In teresa  fam ilijne  4  t. Caprea i  Borna. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. R esztk i życia 4 t. 
Pan i  Seeioc 1 t. Stańczykowa kronika  1 t. S ta ­
ropolska m iłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapezo- 
logjon h istoryczny 1 t.

Teatr, literatura i muzyka.
Z teatru. Odegrany wczoraj d ram a t  Ibsena 

„N o ra“ je s t  już znany i był rozm aicie  oeenieny. 
Można się n;e godzić na jego  rozwiązanie, wysoko 
je d n a k  s tać  w m m  zawsze będzie świetny Tysu- 
uek postaci, wzorowo prowadzona akc ja  i niezwy­
kły wdzięk dyalogn, odznaczającego się m ie jsca­
mi głębokiem uczuciem. Lecz właśnie dlatego, że 
dziwne rozwiązanie, aby mogło być zrozumianem, 
musi być we wszystkich szczegółach od samsgo 
początku głęboko umotywowane, d ra m a t  ten wy­
maga gry nadzwyczaj subtelnej i w każdym szcze­
góle wyhtndjowanej.

Z trndnego zadania  tego wywiązała sie zna­
komicie p. S tachowiczowa w roli głównej boha­
terki ,  Nory. Cała piaukowata, l e k k a ,  po wierzebn 
życia ślizga jąca  się swoboda, t r zp io to w a to ść , b ę ­
dąca w ynikiem lekkomyślnego, a raczej bezm yśl­
nego wychowania —  pomim o, że w g łęb i tej p ię­
knej duszy d rzem ią  popędy sz lachetne i zarody 
wielkiego cbtir9k teru  — wszystko to wypadło z t a ­
kim natnra lnym  wdziękiem w grze pani S tacho­
wiczów r j ,  tak  ślicznie i se rdecznie  w n a j ro z m a i t ­
szych drobnymi szczegółach było c ien iow ane, że 
moglibyśmy je j  grę  postawić za wzór w rolach 
tego rodzaju.

Nie było tam  an i isk ierk i  m auierowania , ani 
szczypty tej gry do lus tra ,  na  którą pa trząc  się 
widz, rozróżnia co ak to r  usiłu je  robić, a co robi, 
z ła twością analizuje środki jego d ram atyczne  i 
wnika dość ła two w labora to r jum  jego scenicznego 
tworzenia. Nora i p. Stachowiczowa były  w tym 
wypadkn osobą jednolitą ,  tak  pełną naturalności i 
prawdy, że z głębi duszy poklask tej grze oddać 
musimy. Gra ta  potęgowała się % każdą chwilą 
przesilenia dram atycznego. T en  taniec w kostiumie 
T ranstew erynki,  gdzie rozpacz i ból serca łączą 
się ze śmiechem, ta  bojaźń i to przerażenie, gdy 
rośnie w niej świadomość złego czynu, popełnione­
go bezmyślnie a w najszlachetn ie jszych zamiarach, 
odzwierciedlały się w potężniejącej grze artystki.  
Oczekując cudu, który jeden chyba zdoła ją  wyr­

wać z fałszywego położenia, w pada ła  a r ty s tk a  
w coraz większą ekstazę —  i ta  właśnie ekstaza, 
zam ierzona  przez au to ra  a odczuta in te ligen tnem  
pojęciem a r t y s t k i , u sp raw ied liw iła  chwilę o s ta ­
tecznego rozwiązania.

Cud zjawił się po jednej stronie —  miłość 
udarzająca  nag łą  falą w serce no ta rjnsza  zn iew a­
la go do odstąp ien ia  od kroków, k tóreby Norę i 
je j  męża okryły hańbą — lecz po drugiej s tronie 
cud ten  zawodzi i łam ie  serce Nory. Z am ias t  g łę ­
bokiej miłości i poświęcenia, k tó rem  Torwald po­
winien był zakryć ją ,  swą ubóstwianą, przed k a­
żdym zam achem  i c ierp ien iem , znajduje w nim 
Nora w stanowczej chwili samoluba, k tóry  ani 
swej wygody, an i  stanowiska, ani im ienia nie 
umie d la niej poświęcić. N astępnje  więc rozbrat.

T a  scena —  zanadto co praw da dok tryner­
ska —  nie by ła  już  odpow.ednio odegraną. P. Wo- 
Ieó8kiemu m usim y zarzucić, że od początkn za 
mało m arkow ał samolnbny ch a rak te r  Torwalda. 
Może być, że w samej osobistości p. W. je s t  wię­
cej m ater ja łu  na bohaterów szlachetnych i wybór 
jego do tej roli nie był właściwym, —  dość, że 
w grze jego teu główny, decydający a bardzo sub­
telnie uwydatniony rys c h a rak te ru  Torwalda, nie 
w ystąpił  jak  należy. G ra  zaś p. Stachowiezowej 
została  błędnie w tym  właśnie górującym punkcie 
rozwiązauia zdeprymowaną.

Nora dziata jeszcze ciągle pod wpływem 
egza l tac ji  i sz lachetnego oburzenia —  takie roz­
prawy, jak  w os ta tn im  akcie, nie mogą być m ię­
dzy m ałżeństw em  prowadzone na zimno, i to wła­
śnie, że ją  ta k  prowadzono, odebrało je j  do re ­
szty cechę prawdopodobieństwa. W yobraźm y so­
bie scenę tę inaczej,  tj. że Nora Dotęguje jeszcze 
bardziej swą egzal iac ję  —  (wszak przed tem  boi 
się nawet, żeby nie odeszła od zmysłów), a Torw ald  
jeszcze silniej uw ydatn ia  swe samolubstwo —  
a zobaczymy nagły pojedynek doprowadzonych do 
świadomość; kontrastów i rozwiązanie s tan ie  się 
o całe niebo zrozumialszein.

P. Kwieciński g ra ł  w roli Ranka tak s ta ­
rannie , z ta k ą  m ia rą  sz lachetn ie  pojętego r e a l i ­
zmu i rozwinął tyle nczncia w dykcji —  że b a r ­
dzo zasłnżone zb iera ł  oklaski. Pan ią  Stachowi- 
czowę wywołano po każdym  akcie po k ilka razy. 
P rosceninm  nie było wcale przepełnione, lecz 
znawcy mieli prawdziwą bitBiade i odwdzięczali 
to a r ty s tce  szczerym aplauzem.

P . W oleńska i p. H ierow sk i g ra l i  bez za­
rzutu . S t.

—  A r s h i w u m  m i a s t a  L w o w a .  Pod tym 
napisem rozpoczął p. K. Widman wydawnictwo b a r ­
dzo oennej publikacji, która ma pomieścić w sobie do- 
kumenta z archiwu miejskiego.

Pierwszy zeszyt wydawnictwa zawiera „Zarys 
ogólny11 i „Dyplomy z XIV. wieku“ .

Dział ekonomiczny.
A u s t r j a c f c i  b a n k  k r a j o w y .  (L aenderbank).  

W alne zgrom adzenia tego tow arzystw a odbyło się 
we W iedn in  d. 17. bin. pod przew odnictw em  gu­
berna to ra  banku, hr.  L. W odzickiego, a w obecno­
ści 44 akcjonarjnszy, reprezen tu jących  71.505  
akoyj i 2 .843 głosów.

Po zagajen iu  ouczytał je ae ra ln y  dyrek to r  
H ahn  sprawozdanie guberna to ra  za rok ubiegły.

S ku tk iem  ogólnej s tagnac ji  finansowej i p rze­
mysłowej objawił się ta k ie  pewien zastój w Len- 
derbanku, co prócz innych niekorzystnych o b ja ­
wów pociągnęło za sobą ta k ie  niski s tan  k n rsu .  
T y tn ły  uzyskane ze sfinansowania kolei lokalnej Ma- 
t ra  i wicynalnej kolei B iharskie j wykazują, co do 
pierwszej w zupełności, co do drugiej w znacznej 
czesei zy*ki. Regularny ruch kolei lokalnych koło- 
myjskich oprocentowuje już teraz p ry jo ry te ty  i za­
powiada dochody akcjom  zakładowym . Lokalna 
kolej K eicbeuberg-Gabienz o tw artą  zostanie w drn- 
giej połowie r, 1888. Aktywowanie rnchu na c a ­
łej sieci kolejowej serbskiej i nadz ie ja  rych łego  
otwarcia tranzytowej linii de Saloniki, podniosła 
wartość akcyj tow arzystwa kolei se rb sk ich ,  co 
j e s t  uwidoczuione w bilansie. Co się tyczy  wy­
dzierżawienia monopoln tytoniowego, to toczą się 
obecnie w tej sprawie rokowania z rządem  s e rb ­
skim, których pomyślnego wyniku należy się w 
niedługiej przyszłości spodziewać. (N a s tą p i ła  o d ­
mowa p. r.)

S yndyka t  akcyj banku krajowego (Landes- 
bank) węgierskiego zrealizuje swój udział w 
ak c ja ch  za uomocą likwidaeyj z pom yśl jym  dła 
akcjonarjuszy skutkiem. Konsorcjom dla konwer­
sji względnie emisji listów zastawnych gal. Tow a­
rzystwa kredytowego, wykonało sku tk iem  niepo­
myślnych stosnnków tylko pewi część p rz y p a ­
d ły c h  mu w u iz ie le  operacyj. W spółce z Ćom- 
p to ir d ’ escompt de P aris  i trzem a inuem i b anka­
mi prze.>rowadził bank korzystn ie  dla siebie, em i­
sje złotych lDtów zastawnych aa  nom inalną snme 
12 milionów franków. P ierw sza se r ja  obligacyj 
kolejowego banka rentowego urządzonego do spółki 
z kilkn  innemi Towarzystwam i zna laz ła  korzystne 
przyjęcie i je s t  wszelka nadzie ja ,  że zadanie swe 
należycie snelni.  Nadto bra l le n d erb an k  przew a­

żnie z sukcesem d la  siebie udzia ł jeBzeze w k ilku  
innych przedsiębiorstwach.

Zarząd wykazuje, że mim o niesprzyja jących 
okoliczności regularne in teresa  banku  w rokn 
nb ieg łym  się rozszerzyły, co s tw ie rdza  przyros t  
konta prowizyj. W prawdzie  ogólny dochód w po- 
ró n n a u iu  z rokiem poprzednim, ja s t  nieco m nie j­
szy, lecz nspraw 'ed liw ia  to okoliczność, że część 
s tanu  efektywnego obliczono odm ienoym  niż po­
przednio sposobem na niekorzyść kon ta  procentów 
od efektów. Także ru b ry k a  oprocentowanych w k ła ­
dek wykazuje przyrost.  Gdy to sprawozdanie przy­
ję l i  zgromadzeni do wiadomości, cenzor W. Tho- 
mann zdaw ał sprawę im ien iem  cenzorów, za m k n ą­
wszy ją  wnioskiem, aby zgromadzenie bilans 
przyjęło i zarządowi udzieliło  abso ln tor jnm . Zgro­
m adzenie  wniosek teu  przyjęło. Jednogłośn ie  p rzy­
ję to  także wniosek Rady nadzorczej co do sposobu 
użycia czystego zyskn.

W niosek  ten  op iew a :
„Z w ykazantgo  czystego dochodu w kwocie 

2 .445 .322  zł. 60 ct. m a być rozdzielona dywi­
denda w wysokości 4 1/ , 9/* tj. na 2 0 0 .0 0 0  akcyj 
wynoszącą 4 ,500 0 0 0  franków, czyli przy kursie 
50.20. 2,259.000, zł., a  pozostająca kweta 193  322 
zł. 60 ct. ma być w ciągnięta  na rachnnek  zysków 
i s t r a t  w r .  1888“.

Przewodniczący oświadczył nas tępnie, że u- 
chwalona dywidenda i'2 ł j i  zł. od akc ji ,  będzie 
w ypłacana począwszy od 18. bm.

P o c i  m przystąpiono do wyboru pięciu człon­
ków Rady nadzorczej w miejsce us tępujących. 
W ybrano ponownie pp. Dumbę, H ahna , y'conata 
d ’H arcourt ,  H en tscha  i Klaczkę. Cenzorów pp. 
T hom anna  i N eubera ,  j a k o te i  ich zastępców p i . 
P a lm e ra  i S allm anna zatwierdzono w ich fnnk- 
cjach nadal.

W i e d e ń  17. kwietnia. Na dziaiejszy targ dowie- 
t isns  żywej nierogacizny galicyjskiej 5781, węgier­
skiej 2696. —  Razsm 8687.

Galicyjski# płaeono 29, 32 do 84, zł., eso- 
bliw# 36 do 38 zł.

Węgierskie ciężki# bagony płacono 50 do 51 
zł., średnie 43 do 46 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Ostatnie notow ania  produktów .
z dn ia  19. kwietnia 1888.

L w ó w : pszenica 6 25 do 6 70, żyto 4.— do 4.50 
loezmieś 3.80 ao 6.—, nwj6i  430 do 4.70, z n e h  5.- do 
9 50, wyka 4.50 do 5.25, rzepak 9.50 dn 10. — , lnianka
 do —.—, touiezyna czerw. 23.— do 36.—, k o n i^ y n e
biała 32.— do 38 —, koniezyua szwedzka 30 — do 36 - .

T a rn o p o l: pszenica 6.— do 6 55, żyto 4. -  do 
4.45 jęczmień 4 — do 5.— , owies 4.10 do 4.50, grtoh
4.— do 9.—, wyka 3.85 do 4.50, rzepak 9.— do 10.—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna ezere 22.— do 85 —, 
koniczyna biała  30.— do 36.—, koniczyna szwedzka 30 — 
do 3 5 .- .

P ed w o ło ezy sk a : pszenica 6 — do 6.55, żyto 4.— 
do 4.25, jęczm. 3.80 do 4.20, owies 8.75 do 4 50, groch
5.— do 9.— , w y ła  4.50 do 5.—, rzepak 9.— de 9.75,
ln ianka —. d o  , koniczyna czerwona 20.— do 84 —,
koniczyna biała  30 — do 36.—, koniczyna szwedzka 28 — 
do 35.

C zern iow ce: pszenioa 6.30 
4.80, jęczaiien 4.20 do 5.30, owies 
4.80 do 8.60, wyka 4.10 do 4 80, 

lianka —.— do — , koniezyn 
35.—, koniczyna biała 83.— do 46 
—.— do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto 
Chmiel ta  66 kilo loco Lwów 

nalnie, loco Lwów, bez tdbiorcy. 
Okowita za 10,000 li tr .  pro,

25.—.
Usp#8obienie niezmienione, 

więcej popytu.

do 6.75, ś t  to 4.30 do 
3.60 de 3.90, groch 

rzepak 9 — do 10.— 
a czerwona 21 .— do 
—, koniczyna azwsdz.

bez worka.
do 65.- n tm i-

loeo Lwów 24 50 do 

Tylko w nas ionaeh

T io w  „Gazety NaroM".
W iedeń d. 19. kwietnia. Podkomitet 

komisji spirytusowej Izby posłów rozpoczął 
dziś obrady uad wysokością stopy podatkowej. 
Rząd nastaje na jak  najrychlejsze załatwie­
nie sprawy. Podkomitet najpóźniej do sześciu 
dni ma przyjść przed pełuą komisję ze swe- 
mi wnioskami.

Wczoraj, w ciągu posiedzenia Izby, od­
było Koło polskie dalsze narady nad wnio­
skami swej komisji i uchwaliło je  z dodatkiem 
Grocholskiego, ażeoy dodatek ze skarbu pań­
stwa, uiszczany tytułem odszkodowania uDytku 
w dochodach propinacyjnych, wpływał do fun­
duszu krajowego i był w myśl uchwał sejmu 
między poszkodowanych repartowany.

Na tern samem zebrauiu zgodzono się 
ua tekst interpelacji w sprawie zabraniar a 
sejmików relacyjnych wyborców z posłami.

Berlin  d. 19 kwietnia. Ogłoszony w 
Reichsanzeigene  biuletyn urzędowy z wtorku 
brzmi, jak uastępuje: „Cesarz spędził noc spo­
kojnie. Gorączka trwa ciągle. Stan nie zmie­
nił się wcale*.

Wczoraj atoli pogorszyło się choremu.
Nord. Allg. Ztg. douosi. że w nocy 

z wtorku na środę i\ łożono choremu uową 
rurkę oddechową o większej średnicy. Opera­
cji tej dokonał Howell bez wszelkich trudno­
ści. Dr. Leydeu znalazł, że płuca są zaa­
takowane.

B erlin  d. 19 kwietnia. Stan zdrowia 
cesarza Frydryka z n o w u  s i ę  z n a c z n i e  
p o g o r s z y ł .  Gorączka się wzmaga i bywa 
chwilami tak silną, że chory majaczy. Opu­
chnięcia w tchawicy zaogniają się i otwierają 
się rany, szerzące się ku oskrzelom i płu­
com. Tętuo jes t  podniesione oddech przy­
spieszony. Obawa katastrofy zwiększa się z 
każdą chwilą.

P aryż  d. 19. kwietnia. Hr. Dillon 
(ajent bonapartystowski) dał wczoraj w Neuilly 
wielki obiad ua cześć Boulangera. Jak  sły­
chać, Bt.ulanger uda się dzisiaj na posie­
dzenie Izby posłów zaułkam i, aby uniknąć 
zbiegowisk. Dzienniki boulanżerowskie wzy­
wają przyjaciół jenerała, aby na dzisiaj za­
niechali wszelkich głośnych manifestacyj.

Paryż d. 19. kwietnia. Potwierdza s ę, 
że Ribot zamyśla postawić w Izbie posłów 
wniosek względem zniesienia wyborów za po­
mocą list departamentowych, a przywrócenia 
wyborów według okręgów wyborczych.

S o fia  d. 19. kwietnia. Rząd wysłał ku 
Truowu oddział kawalerji, gdzie według na- 
deszłych wiadomości garstka wychodźców 
chciała przekroczyć granicę.

Bukareazt d. 19. kwietnia. Nawet prze­
ciwnicy Bratiana uważają za tendencyjny 
wymysł pogłoskę, jakoby gabiuet Bratiana 
rozdał był między chłopów ofiarowane przez 
Rosję miliony rubli celem wywołania buutu.

M oskw a d. 19. kwietnia. Mosk. Wied. 
biją na alarm z powodu, że wpływ Niemiec 
i Austrji w Bukareszcie ostatniem i czasy o- 
gromnie sp o tęż j ia ł .

Rzym  d. 19. kwietnia. Utworzone bę­
dą dwie stałe dywizje floty pod dowództwem 
wiceadmirała Bertollego i kontradmirała Mar- 
tinera.

A teny  d. 19. kwietnia. (Ajencja Ha- 
was). Urzędowo zaprzeczają, jakoby rząd gre­
cki popierał intrygi rosyjskie, dążące do wy­
wołania buntu ua Krecie. Grecja gorąco pra­
gnie pokoju z Turcją, ale stosunki między 
Rosją a Grecją znacznie się polepszyły, od­
kąd życzliwość Rosji dla Bułgarji ochłódla.

W i e d e ń  d. 19. kwietnia 1 godz. 40 min. po­
południu. Akcje kredytowe 268 90. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 270.25. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 192.75. Akcje Unionbanku 190.25. Akcje 
kolei Ki rola Ludwika 193 50. Akcje kolei Półno­
cnej 247.30. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
74. —  Akoje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 222.40 Akcje kolei Lw.-Czern. 215.50. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 156.—  Losy 
komunalne wiedeńskie 132 25. Akcje Tow. tnreckiego 
91.10 Galio, oblig. indemniz. 101 60. Akcje kolei 
półn cno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 160.— . Losy re- 
gulaoji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 205.50 .Akcje Bankrereinu 86.50. Rosyjski rubel 
papierowy 104 .— . Losy prem. węg. — .— .

4 ł / io ° /t Renta wspólna 78.10. 5 °/0 renta austr. 
papier. 92.80. 4*/# renta austr. złota 110.10. 4°/°
renta węg. złota 96.75. 5 ''/o renta węg. papierowa
85.60. Napoleondory — .— . Marki niem. 62 40.

B e r l i n  d. 18. kwietnia godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy I67 '25 .  Akcje austrjackie 
kredytowe 134 87. Akcje kolei Karola Ludw. 78.— . 
Austriackie banknoty 160.20. Akoje kolei połudn. 
(Lombardy) 30 37. Rosyjska pożyczka wechodnia 
50.40. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 50.70.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 19 kwietnia (Z Izby handlowej.) 

1. Akcje aa estnkę.

P rzyjechali do L w o w a
dnia 19. kwietnia 1888:

Hotel Żoria J. Hellm er z Pesztu. 11. hr. Łoś z Czy 
iek. l i .  H orow itzow i z Mieczyszczowa. J  Rosenitook 
z Rusiatycz. L. Itieroizow ski z Krakowa. Z. Drojecki ze 
Siedlisk.

Hotel Francuski A. Pociejko z W ołynia J. Breck 
z Linau. D r. B. W ittlin  z Czerniowiec. M. Kriwatschek 
z W iednia A Popper z W ieinia.

Hotel Langa. L. H radil z Berna J . HGscKmsohn 
z Wiednia. M. Be^r z W iednia. Sig. K«hn z W iednia.

Hotel Angielski H. T re te r z Laszek król. G 'u b o - 
wicz z Krakowa. H. B raicha z Moskwy. O W itkowska 
z C zeinik. A. K ottłar z Czerniowito. S. Mikuli z Rohosna.

płacą
■'olej gali o. Kar. Ludw 200 zł. m e . .  . — .— 
Kolej I.wnw.-Czer.-Jaska . . . . . .  .—
Bankn hypotecznego gal. oo 200 7,ł. w. a. 278 — 
•ifcuku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. *. . — —

II . L is ty  zastaw ne  za  100 z łr .
Banku hypotecznego galicyjskiego 6 '/,

5‘ /.
,  gal. 5%  wyl. 10°/, pr. 99.40

Banku krajowego 4 ’/ ,0/o los- w 51 L 
Towarzystwa kred. galie. 5% . .

„ kredyt. gaJ. ziem. 4 .
kred. gal. ziem. 5%  łoe. w 371. 99.50 

,  kred. g. zieic. 4% Loz. w 41%/,!. —.—
„ kredytowego gai liem. 4V,*/e

;cs. w 53 i . . , , .
kred. gal. ziem. 4*!, los. w 56 1. —.—

111. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. Z. fcrod. włoś. w iikw. ( i .  6 pr.) ii°/„/-ar n » . ji _ a.  t u  / j en) t nt / n •

197 -  
219 50 
2f3 -  
“J16. -

Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/0) 2 '/ ,D(p . 
Ogóln. roln kredyt. zaM. dla Gal. i Bt

i i ' -
IV . Ob lig i za 190 zł.

Indemnizacyjne gajic/.i. 5% nr k ■ 
Kom bankn = ‘aj owego 5% w. ». i  em 
Pożyczka krajowa z r. 1873 fi3/3 w. a. 
Coźyeskfr krajowa 1883 4 '/,%

V Losy
Losy m iasta Krakowa 
Losy m iasta Stanisławowa

V I. Monety.
Dnkat h o le n d e r s k i ......................................
Dukat cesarski . . . | ..........................
N a p o le o n d o r ................................................
Półim peijał r o s y j s k i ................................
Bubel rosyjski s r e b r n y ..........................
Bubel rosyjski papierowy .....................
100 marek n i e m ie c k i c h ...........................
Srebro za 100 z Ir. .
Kupony w s r e b r z e ....................................

96 2 'i 97 50
99.40 10 60
91. - 92 nO
99.50 I 0 60
—. - 9 5 -
99.50 100.60
—.— 90 —

92 80 93 80
—•— 88.—

___ 54 -
• 4 8 -

10190 (36.—
99.50 : 1 _
—.— 105 -
8 8 - 89.50

20.50
—•— 35 50

5.89 5 99
5.92 6.02

10.10
10.45

1.40 1.50
1.04 1.06

62.15 62 75

Ch

N *

p
I— ' •o

Rubryka „ N a d e s ł a n e 11 nia ro e ho k i  od B ^iakcii 
k tóra też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm nje.

NadesSane
F a rb ig e  Seidenstoffe yon 85 k r . b is fl. 7.65 per

M eter (ca 200<! yerschi dene Fa^ben und Dessi. ;) ver- 
sendet roben- und stflckweise zollfrei das F ab rik -D ep o t 
G. H enneberg  (k k Hofłieferant), Zftrich. M nster uin- 
gehend Briefe l '.1 kr Porto. 3

ZMIANA POMIESZKANIA.

Lekarz ehorób dzieci

Dr. KAZIMIERZ KADEN
b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti’ego 

w Wiedniu, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie 
mieszka obecnie

przy ulicy Kościuszki I. 5 ,  II. pięiro.
O rdynuje  od godz. 3 do 4 po połnduin.

P od zięk ow an ie .
Zam ieci śniegowe w miesiącu lu tym  i maren 

r. b. są s /.aiownym czyteln ikom  wiadome , gdyż 
;>rzez dłuższy czas komunikacje zupełnie były 
przerwane. Ta okoliczność dała powód hand larzom  
lokalnym i dostawczom soli do wyzyskiwań m i e ­
szkańców, gdyż w sąsiednich miejscowościach ja k  
np. w T a rn o p o lu ,  Bnskn , Z W w i  etc. handlarze 
ci pobierali za topkę soli po 20 ct.

Powiat złoczowski sk ładający  «ię z 9 m ia ­
steczek i 140 włości, a raczej m ieszkańcy onegoź 
nie byli na n iedosta tek  soli i na wyzyskiwanie 
narażeni, gdyż powiatowy dostawca soli p. N a than  
Schor postara ł się o dostateczne zapasy dla ea łe -  
go powiatu i nie wychodząc na wyzyskiwanie m ie ­
szkańców, a najbardzie j wieśniaków, sprzedaw ał 
sól po 11 ct. za tookę ja k  zwykle.

T a  okoliczność nowoduje mieszkańców powia­
tu do publicznego podziękowania Świetnemn W y ­
działowi Rady powiatowej złoczowskiej, fe  d o s ta ­
wę tak ważnego ar tyku łu  powierzył rze te lnem u i 
p raktycznem u k incow i.  H. M

Złoczów, 15. kwietnia  1888.
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Jan Lewifiski
budowniczy,

przeniósł swoje biuro techuiczne do, lo k a lu  

przy placu K apitulnym  1. 7
II. piętro.
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Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

T D .  T .
ordynuje ulica Sobieskiego 1 .12 .1. p. (też listownie i leki).
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=  K r a w i e c  m i n i s t r a  T l s z y .  Przez długi czas 
było to tajemnicą, gdzie p. Tisza każe sobie robió 
ubrania, gdyż jest ono poprostu niemożebne, tak co 
do koloru, jak i co do kroju. Ubranie p. ministra 
jest jakiegoś nieokreślonego kolorn. ni to ezare, ni 
bure, a przytem leży jak najszkaradniej. Nieraz więc 
zastanawiano się nad tein, kto mógłby byó krawcem 
węgierskiego prezydenta ministrów. Ktoś zrobił na­
reszcie odkrycie, że ubranie dla p. ministra, właści­
ciela 40 000 hektarów ziemi, robi niejaki Anslaender, 
krawiec mieszkający w Wielkim Warnzdynie (Nagy- 
Varad na Węgrzech). Ale zaledwie się ta wiadomość 
roze zła w Pe-zcie, prz)'9zeił  list od Anslaendera 
z Wielkiego Warazdynn, w którym krawiec ten sta­
nowczo się zapiera, ażeby miał robić tak niemożebne 
ubranie, jak pana ministra; posiada on, dzięki Bogn, 
reputację dobrego krawca i bynajmniej nie życzy so­
bie, ażeby fałszywa pogłoska, jakoby byl krawcem 
p. ministra, m ała jego sławę krawiecką n i  szwank 
narazić W końcu czyni przypuszczenia, że może to 
jego imiennik Auslaander, partacz w Wielkim Wa- 
razdynie, jest krawcem p. Tiszy. Ale i ten zaparł 
się tego stanowczo; przyznaje on, że przez pewien 
czas był wprawdzie krawcom p. Tiszy, ale wstydby 
mu oyło przyznać się do tak fatalnego ubrania, jakie 
teraz nesi p. minister. Gdzież więc obraca się pod 
słońcem krawiec p. ministra? Niedawno właśnio roz­
wiązano tę zagadkę : p. Tisza ubiera się u porządne­
go i poważanego krawca w Budapeszcie, który robi 
tasie ubranie dla zaspokojenia gustu p. ministra 
z którym szczegółowo konferuje i wiele poprawia, 
póki nie wykroi odzienia, które gwałci wszelkie za­
sady kroju i o pomstę woła do smaku estetycznego 
kolegów i znajomyob p. ministra.

=  T u r e c k a  e t y k i e t a .  Oryginalne zwyczaje pa­
nują na dworze tureckim.

Do najdziwaczniejszych należy przepis, iż sułta­
nowi nie dozwolone jest włożyć dwnkrotuie żadnego 
przedmiotu odzieży, czy to z dziedziny bielizny, czy 
sukien.

Padiszach popełniłby obrazę majestatu przeciw 
samemu sobie, gdyby przez dwa dni chciał przywdziać 
tę samą odzież, codzienaie więc przygotowane jest dlań 
kompletnie nowe z igły ubranie.

Nie mówiąc już o kamardynerach, którzy co­
dziennie otrzymują, odłożone już, lecz nowe zupełnie 
rzeczy — oryginalny ten zwyczaj stanowi nadto 
„szczęście" wielu innych jeszcze osób, gdyż nietylko 
krawiec sułtana otrzymuje do wykończenia 365 gar­
niturów na rok, lecz nadto zwyczaj ten daje utrzy­
manie niezliczonej ilości dalszych dostawoów n a ­
dwornych.

W haremie znów podłng odwiecznego suro­
wo przestrzeganego zwyszaju , wszystko idzie na 
minutę.

Maszyna drewniana z Żelaznem i wahadłami 
"łuży za sygnał do obiadu, kolacji, wstawania, uda­
nia się na spoczynek Up.

Przez paragrafy karne (areszt), oraz kary cie- 
1 sne (rózgi) utrzymuje się między niewolnicami ha­
remu najsurowsza karuośó, tam trudniejsza do utrzyma­
nia, o ile dwór tnreoki, odznacza się tysiącem najroz­
maitszych przepisów etykietalnyoh.

Tak naprzykłai surowo przestrzegany dawny 
zwyezai , zabrania mieszkankęm haremu noszenia 
W obrębie pałacu, futer, szali, płaszczy, okryó itd.

Nawpółdekoltowana toaleta jest przepisana.
Jedyne kobiety, mające prawo ubierania się 

podług upodobania, są to księżniczki krwi i ka l iny ,  
małżonki sułtana.

Wszystkie służebnice zaś, przebiegają salony i 
olbrzymie schody pałacn, jedynie w lekkiem „entari1- 
jrzezroozystej chusteczoe na ramionaoh.

Jeżeli etykieta podebna ma swe przyjemności 
w lecie, to w simie staje się powedem ciągłych sa- 
ziębień i chorób —  dla dziewcząt zmuszonych wycze­
kiwać często godzinami rozkazów swych pań.

=  O r y g i n a l n e  h o n o r a r j a  l i t e r a c k i e  płaeome
bywały niekiedy. I  tak np. : poeta Archimelue za
mały poemacik o wielkim okręcie króla Hierona 
otrzymał od tegoż tysiąc koroy zboża. Appian dostał 
od cesarz i C a ra o l la  za każdy wiersz swego pnematn 
o polowaniu i łowieniu ryb, zł j tą  monetę, a nadto 
uzyskał wolność ojca, który był przez poprzedniego 
cesarza zesłany na wygnanie ; ztąd Wiorsze tego poe­
ty nazwane były złotemi. Szpikowi T*her wręczył pe­
wien poeta araoski hymn pochwalny na jego oześć 
napisany, a obejmujący trzy wiersze, za który otrzy­
mał 300.000 koron, z oświadczeniem, że gdyby wier­
szy było więc*j, poeta byłby jeszcze hojniej wynagro­
dzony. Za ep igu inat  Samazara na miasto Wenecję, 
obejmujący sześć wierszy, senat zapłacił 600 koron. 
Za wiersze o zdobyciu Neap On, które poeta. Fausto 
Aadrelino, przeczytał królowi Karolowi VIII.,  otrzy­
mał od tegoż worek pełen pieniędzy, tak ciężki, ie  
zaledwie go mógł unieść. Piotr Ronsard, przywódca 
„plejady francuskiej", był hojnie płacony za wiersze 
swoje przez Karola XI. i zbogaoił się przytem. Apia- 
nns, sławny astronom z Ingelstadt,  poświęcił cesarzo­
wi Karolowi V. swoje dzieło „Astronomicnm Caesa- 
rum", za ce mu tenże dał 3OQ0 złotych i podniósł 
go do godności szlacheckiej. Hojniejszym jeszcze oka­
zał się admirał francuski, Piense, który za jeden, 
jedyny sonet darował poecie opactwo. Poeta francuski, 
Teophile, otrzymał za mierny poemat na cześć pokoju 
Pirenejskiego od matki Ludwika XIV. 10.000 iran- 
ków. Poeta niderlandzki, Kacper Barlaus, otrzymał 
za panegiryk na oześć kardynała Richelieu, hono­
rarium w snmie 5000 złotych. Sze'.ególniejsze wyna­
grodzenie przypadło w udziale Piotrowi Litichius, 
aowolatyńskiemu elegikowi. Poświęcił on epigramaty 
swoje hrabiemu Maurycemu Hesskiema, który mu po­

dziękował również epigramatem, podobnie jak to nie­
gdyś uczynił w takim samym wypadku cesarz August 
Za rękopis historji cesarza K-rola V. Robertsona wre­
szcie , zapłaoili księgarze Strahem i Czdel autorowi 
4000 fst.

=  K l u b  d a m s k i .  Głośna niegdyś galanterja ka- 
wilerji francuskiej znikła widocznie z szeregu przy­
miotu Francuzów, skoro kobiety należące do lepszych 
sfer społeczeństwa paryskiego postauowiły zawiązać 
klub, w którym mogłyby spędzać na grze w bilard 
domino, szachy i karty chwile osamotnienia w domu. 
Na początek panie te postanowiły, aby klub otwar­
tym był tylko we dnie, gdyż wieczorem zamierzają 
wracać do ognisk domowych. Tak samo też zamie­
rzają zwracać baczną uwagę na to, aby przyj nowaó 
na członków klubu kobiety, na których najmniejsza 
plamka ciążyć nie będzie.

—  Z w ę g l o n y  la s .  Podczas ostatnich gwałto­
wnych orkanów w Kanale fale morskie podmyły wy­
soką, blisko cztery metry grabą  ławę piaszczystą nie­
opodal St. Mało (Bretanii), w ssutku czego odsłoniętą 
została część lasu, który już zaczął zamieniać się w 
węgiel. Las ten, na początku bieżącego stulecia zaj­
mował obszerną przestrzeń na wybrzeżu, ale wraz 
z obsuwaniem się ziemi zapadał stopniowo w rnebo- 
my piasek. W środku lasu wznosiła się niegdyś góra 
św. Michała. W połowie X. stulecia góra owa zni­
knęła zupełnie z powierzchni ziemi.

=  S n rO g a t  je d W  i b i u .  N a jednam z ostatnich 
posiedzeń Akademii paryskiej otworzono deponowaną 
w r. 1884 kopertę z opisem ciekawego wynalazku 
p. d Chardonnet. Dotyczy on materjału, który ma 
zastąpić jedwab i materje jedwabno. Materjał ten 
otrzymuje się przez dodanie 100 części alkonolu, 
zmięszanego na pół z eterem, 3 gramów celulozy 
czyli drzewnika azotowanego, 2 '/a centym, sześć, 
chlorku żelaza lub cynku i l l/a cent. sześć, rozezynu 
kwasu garbnikowego w alkoholu Wszystko to prze­
cedzą się w hermetycznie zamkniętym przyrządzie,

który u spodu ma dziobek czyli kurek, komunikujący 
z wnętrzem naczynia poiobnie jak u samowarów. 
Dziobek ten wstawia się w wodę, zakwaszoną ’/a Prc- 
kwasom azotowym. Otworem dzióbka sączy się cie­
niutki strumień powyższej mięszaniny, która w za­
kwaszonej wodzie nabiera ścisLśei, tężeje i wyciąga 
się niby włókno. Wysuszone prądem ogrzanego po­
wietrza, daje się to włókno nawijać na kiębek, daje 
barwić w rozmaite (dcienia, jest przeźroczyste i nad- 

; zwyczaj sprężyste, w dotknięciu miękkie, pali się 
i z trudnością, nie rozpuszcza się w wodzie ani w kwa- 
| sacb tylko w m.eszaninie alkoholu i eteru. Nić, m a ­
j ą c a  nrzekrojn 1 milim., wytrzymuje ciężar 20 - 3 0  
j kilogramów. Z włókien takich utkana materji ma 

pozór jedwabiu, jest jednak nierównie wytrzymalsza 
a znacznie tańsza, niż jedwab.

=  S p r y t  f r y z j e r s k i .  Pewien fryzjer jest tak 
przebiegły, że gdy posadzi gościa na krześle, zaczyna 
mu opowiadać gama straszne rzeczy; gościowi wstają 
włosy na głowie, a fryzjer ob ina je bez żadnej 
mozoły.

=  S ł u s z n a  u w a g a .  —  Mężu nie idź dziś na 
wino. Pozwolisz sobie za wiele, a wiesz, że ci to 
szkodzi...

—  Hm !... Doprawdy... sam nie wiem...
—  Widzisz, mój drogi, c h w i e j e s z  s i g  już

przedtem, nim poszedłeś na wino, a cóż dopiero b ę­
dzie po winie.

— D lae ze g O  l Dama (niewym ownie szpetna); —  
Powieaz mi pan, panie profesorze, dlaczego nas wła 
śoiwie płcią piękną nazywają? —  Profesor (po na­
myśle) : —  Doprawdy, i dla maie to jest tajemnicą. 

=  Co to  je s t  m iłość ł
„Powiedz, mój drogi, powiedz mi szczerze,
Co to jest miłość? Ciekawam w.elce...
— „Miłość... to kotlet, a dwa talerze —
To jeden kotlet —  na dwa widelce !“
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i GAZETA NARODOWA z Piątku 20. Kwietnia 1888.

Wyłączny skład oryginalnej
V.:v: -r ;

FBUDY YHHUNBJ w
W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz

Schiifrów
z jedynej prztz  prof. dr. tłustawa JA EGER A

koncesjonowanej fabryki
w e L w o w ie .

(Cennik fabryczny na żądanie firanko.)

W ydawnictwo
Manrfcep O rseiń ila  w Warsza ie.

H l S T O R  J A

Literatury Polskiej
- na tle dziejów skreślona

przez
MARJANA DUBIECKIEGO.

C zw arty zetzyt dzieła tego wy­
szedł z d raka, całość obcm ie  m "iej 
więcej 12 zeszytów po 50 kop , z prze­
syłką pocztową *0 kop. Przy odbierze 

ierwszcgo p łari się i za osta tn i, k tó ­
ry w yda.y  będzie bez osobnej dopłaty 
Z prowinoyj najdogodniej nadsyłać na 
3, 6 lub 12 zeszytów. 1438 1—?

Folwark Jezierzany
koło Buczacza

poczta i stacja kolei państwowej 
w miejscu ma do sprzedania okol 
1500 metr. ceut. kariufli Garuet- 
Ohilłi i cebulek do nasienia.

Zgłoszenia nora-r-za sic adresowa* 
to Zarządn dóbr Jez ie rzany .  poczta 

Jezierzany , dworzec koło Buczacza.
1473 2 - 3

Osoby

Dotychczas tu niebywały

K l o z e t o w y  j a p r  z i r o i l a
(Gesundheits- Closetpapior)

500 ćwiartek za 15 centów
poleca 859 1 ?

ALOJZY HUBNER
Lwńw, ulica Earola Ludwika

1 13 dawniej cukiernia Rotlend-ra.

W  Poznance

1, S O S N Y , J O D Ł Y
>brol>ione, w większych ilościach bywają 
skupowane za natychmiastową wypłatą.

O ferty do

Haasenstein & Vogler

i kantor służbowy

ii
Lw ów  u lica  K rakow ska K r. 15 I .  p.

po

W I E D E Ń
J cyfrą D. R . 1415 .

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDR1EL-BEB0ULLEAU

[ K T Ó R Z Y  S A J E G O  W Y N A L A Z C A M I

potrzebujące pewnej sokretnej pomocy 
karskiej w scisłej tajem nicy, znajdą t»-j t Gr2ymalów je i t  do 8prłedania za 

kową pod gw arancją absolutnej dy8JkrecJ% rzystępną cenę OGIER siedmioletni, 
z niezawodnego skutzu, jedynie u dośw.ad *pchłod*ęnla  Jarczowieckicgo, złoty

kasztan dobrej budowy i pięknych k sz ta ł­
tów, dobry wiorzchowiec i reproduktor 
miary 15—1. -  Zgłoszenia przyjm uje Za­
rząd dóbr. J474 2 —3

upoważniony do 
Cesar-

W ypróbowany 
wprowadzania na tcrytoryum 

[ stwa przez D epartam ent Medyczny w 
| Petersburgu.

P laster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc I opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu > 
pacierzowego, etc., etc.

Jest to znakom ity  środek z pow odu  
pom yślnych  sku tk ów , ja k ie  spraw ia  
i d la tego  je3t często  p odrab iany i 
naśladow any.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cała słusznoś­
cią lekarstwom mającym między soba 
podobieństwo, wyuiagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

czonego lekarza specjalisty do o 
płciowych, mieszkającogo przy p łaca H a­
lickim 1. 13 pierwsze piętro.

Oddzielne ordynacje od 1 do 2 i wie 
czorem od 7 do 8. Także listownie oraz i 
leki. Adres : Fr. Gałkiewicz plac H ali­
cki 1. 1.1. 623

f o l i  w  ą do m a s z y n .
Smarowidło do osi 

1 Cement, Gips, Ter 
Defrtnry do dachów
poleca taniej Jak wszędzie

ALOJZY HUBNER
L W Ó W .  ___

UNEINSTITUTRICE FRANCAISE
-yant HEeląues mois a disposer, accepte- 
fait volontiers nne place dana une bonne 
familie.

8’adresser A, M-elle de Latonr.
Lwów, nlica Słowackiego 10 

i 1481 1—3

w doborowych 
gatunkach  pole- Garbarze 
cam na jtan ie j  i 
rozsełam f r a n  c o 

w woreczkach 5-Tnlowych

Wzywa się Jau a  Kobie 
rzyckiego, syna G,va)berta i Sa 
lomey z Olszewskich Kobierzy 
ckich, ażeby się w własnym in­
teresie zgłosił do Anny Krzycz- 
kewskiej w Przemyślu Nr. 358

1452 1—3 
Z poważaniem 

A n n a  K r zy c zk o w sk a .

Poszukuje się
do kup ien ia  łabędź (samiec)

Łaskawe zgłoszenia przyjm uje zarząd 
dworu w Krasiczynie. id 87 1 — 3 l|

M-m zaszczyt polecić Wysokiemu Oby­
watelstwu Administratorów i Rządców z 
kaucjami, t-gzaminowanjch nadleśniczych 
i l.śtuczych, rachm istrzów , ekonomów 
ogrodników, rzemieślników i służbę go­
spodarczą i domową z na.lepszemi reki 
mendacjami.

T O T K I CYGAitiaTO iYE , które prze­
wyższali* pod względem klejenia 
wszelKie inne wyroby — poleca 

GAWŁOWSKI ulać M ariacki 1. 8.

K Ą P I E L E  H E L O W E
P I S T Y A N  (PSstyen)

Stacja
"5X7" T X 7~ ę g - r z e c ł a . .

Towarzystwa uprz. anstr.-węg. państwowej kolei. Połączonakolejowa
ze wszystkimi osobowymi i pospiesznymi pociągami.

O t w a r c i e  s s z o n u  1 .  m a j a .
Od dawna sławne kąpiele mułowe nj»wni >j* wi j* siłę leczniczą w najcięższych 
przypadłościach podagry, reumatyzmu, szkrofułach, w słabości stawów, skrzy­
wieniach tychże, zasłabnięciach kości, w przebiegu następstw złamania kości, 
wywichnięciach etc. Prócz leczenia masowaniem także gimnastyka i elektryka.

W yjaśnień ndziela radca sanitarny D r . F o d o r  ki równik zakłada 
kąpielowego. Od 14. do 26. kwietnia do porozumienia s ię : „Hotel Kónig von 
D ngaru“ Wie:i I. Schulerstrasse Opisy kąpiel darmo.

919 Zarząd kąpielowy.

I— — — — — — — — — — I

NOWA RESTAURACJA
bardzo elegancko urządzona 

o tw artą została w nowo urządzonym H O T E L U  A N G IE L S K IM  
przy ulicy Karola Ludwika I. 21.

K uchnia  zdr iwa i  sm aczna.
W i e l k i  z a p a s  w i n

węgierskich i austrjackich
Piwo Pilzneńskie i Okocimskie.
!! Abonament po cenie znacznie niższej. !! 

O s o b n y  p o ł c ó j  d - la ,  p a , i i

1 - 6

L
“ To LW OW IE w aptekach pp Miko 

kolascha, W ewiórskiego, Krzyżanowskie 
g o , Ruckera i B eisera; w 
w aptekach pp. B edyka, Trauozyńskiego, 
Wiszniewskiego i Siedleckiego. 168

Santos żó łta  pospolita 
Domingo blada 
P o rto ric o  zielona dobra 
K uba zielona bardzo dobra 

BAK O W IE ! Ł aguay ra  bard*;, dobra
CeyloH p lan tacy jn a , drobna 

„ „ grnboziarni s ta
„ „ perłowa

J a w a  złotaw a arom atyozna 
Moka arabska silna 
St. Ja g o  zielona najprzedniejsza

H A N D E L

zł. 8 —
8 40
9 - i  
9.601,

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42

Oprócz restauracji bardzo elegancko urządzonej znajdują się na 
1. piętrze dwa salony, przeznaczone na zabawy i wezela

KUCHARZ \UMMUUUUUUUUXtUHUUUUUUUUUUUH
u
X
#  
u  u u 
n

JÓ Z EF C E L E R IN  specjalny h-dowea goździków w K l-ttau  (Czechy) 
poleca sum iennie: W ielkokw iatow e w sp an ia le  goździki zn ne n a j­
pochlebniej tak w kzajn jak  i zagranicą i wzbudzające wszędzie nie­
zwykły polz w Specja ne wydnsk"nalenie mo ch kw iitów  jest owocem 
10 letniej pracy Mój zbiór goździków jes t we wszystkich gatnnkach 
obficie zastąpiony, nazwą i charakterystyką dokładnie zaopatrzony 
i zawiera tylko powagi t. j kwiaty o regu larn im  rysunku, pięknej 
budowie, bardzo pełne i o nadzwyczajnej wielkości kw iatu ; dlatego 
polecam ws ystkim  znawcom g źlzików

12 sztuk w 12 gatunkach 2 złr. 50 ct.
25 „ • 25 „ 5 „ „
50 „ „ fO „ 9 „ -  ,

100 „ .  100 .  18 * — „
Pełne goździki połowę dla gazonów 50 9ztnk 3 złr. 50 ct.

100 „ 6 .
C e n n i k i  n a  z a d a n i e  o p ł a t n i e .  1441 i 3

X X X X X X X X 5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C X

ietorstwo
z c h lu b n c m i |^’|w średnim wieko, żonaty, 

in  AfiIświadeeiwami większych domów obyw a-i^* 
jtelskich, poszukuje odpowiednej poea T. i  

inuzii Łaskawe zgłuszenia przyjm uje Admi- 
f r u s t r a c j a  tego pisma. 1486 “

10.8o{- 
11.201 Poszukuje się

na prowincje słuchacza filozofii lub ma 
tu rz y s ty , któryby m ó?ł przygotować 
ucznia do złożenia egzam inu * 2. klasy 
gim nazjalnej. Błiżeza wiadomość w Admi 
Inistrecji „Gazety Narodu wej“. 1484

*
*
*
*

F r a n c i s z e k :  T i t i l
i toffarói wełnił

w Bernie (Morawa) G-rosser Platz Nr. 19
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak  dla służby państwa , jako 
też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d. Wzory bezpłatnie.

Z a ł o ż o n y  r \  1 8 4 2 .  813 1—24

«XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Nie ma więcej bolu zębów przy uźynauiH 
w całym  świeeie

Ceny staników 5; iś S. w.1.4 

Centnre po 6,8,10 d012.
Przy zamówieniach listowych uprasza: 

się o p rz y la n ie  m iary w centym itrach : j  

1) objętość piersi i grzbietu pod ramio-| 
nami wzięta, 2) objętość kibici, 3) objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsoa pod 
ram ionam i do kibici. M iarę należy brai 
od enkni. 3091 O—?

J. IHNATOWICZ I g  D* POPPA
znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

Praw dziw y tylko z tą 
marką ochronną 

profesora dr. Liebfra

E L I Z I E
na wzmocnienie nerwów

do trwałego radykalnego i pewnego wy 
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw- 
szycb e ie rp ień  n e rw o w y ch , zwłaszcza 
tych, które z grzechów młodości powsta­
ją. Trwałe leczenie wszelkich osłabień ,! 
bladaczki, drażliwości, bólów głowy, mi 
greny, bicia serca, cierpień żołądka, cięż­

kiego trawienia itd. 
N e rv e n -K n if t-E li .\ ir ,  złożony przez 

pierwszorzędne znakomitości z najszla­
chetniejszych rośliu  wszystkich pięciu 
części św iata podług najnows ych do 
świadczeń uczonych, daje tem samem zu­
pełną gwarancję usunięcia powyższych 
cierpień. Dalsze

poleca

w ypróbow ane i niezaw odne Środki 
kosm et / czn e 9

odszczególnione za swe znakom ite własności 7 m e d a la m i zasługi 
i 2 dyplom am i nznauia .

P l i r l u  dest to D3-jczy 3tsza, najdelikatn iejsza mączka
A U. 111 l Y o l t j A y  L/V roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje piękną naturalną białość i je>t nieocenionym środkiem do upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., oałe 1 z łr . a w. będzikiem 

z łr 1‘50. — Róż«wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po 70 ct. większe zł. 1 20, z łabędzikiem sł. 1‘60.

W f l l J f l  f U n ł i *  D W G  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
t t  O U ( l  U J l l l  l \ U  Vt Cl. pierzchuienie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszozki, pory i dołki ospowe. Twarz odśw ieża, wybiela i wydelikaca.
Cena I złr. w. a.

która dobrocią swą wszystkie inne tego rodzaju wody wyprzedza i je s t środkiem 
zapobiegającym  prze.-iw wszystkim słibnśuiom zębów, jamy ustnej i szyi, 

a przy równoczosnem połączeniu /. używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
utrzym ują się takowe w zdrowiu i piękności.

est najlepsza do plombowania dziu-, 
awyc zętiów bez pomocy lekarskiej, 

przeciw wysypkom skórnym każdego ro­
dzaju jakoteż znakomite w kąpieli.

Dr. Poppa plomba do zębów i 
Dr. Poppa mydło ziołowe

;C eu a : W oda do u st ana te rynow u  ó<» c t , I zł i zł. 1 4i/. A natcrynow a p a s ta  do 
( zębów w puszkach zł. 1 22. A rom atyczna p a s ta  do zębów  po 35 ct P ro szek  do 

zębów w pudełkach 63 et. P lom ba do zębów w opakowania (w etui) 1 zł.
Mydło ziołow e 3 1 c t . ________________________

Przed nabyciem fałszowanej anaterynowej woay do u9t, która w - 
1 d ług przeprowadzone 1 analizy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
\ mieści, przestrzega się najw yraźniej.

Skład główny: Wiedeń, I., Bogneraasse 2. 348f
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfum erji i chemikaliów.

i fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 
| do k ryc ia  dachów

S z e l i g r i  -  Ł y s z l s i e - w r i c z i a , ,  Inżyniera we Lwowie
Ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina

poleca :
A sfa lt  (rnastic) z najpierw szych kopalni F rancnsk ich  i Włoskich, 

bitnm, gondron, te k tu rę  ulepszona ogniotrw ałą do krycia  dachów , lak 
asfaltowy do konserw acjij tek tur,  smolę angielską  dystylowaną, ta f le  izo­
lacyjne (iso lirp la ty) oraz wszelkie potrzebne m ate r ja ły  do kryć a dachów, 
jako t o : listwy tró jkątne,  paski, gwoździe i szczotki do k m  asfaltowego.

Roboty dachowe i asfaltowe, wykonane przez m ajstrów  specjalistów 
umyślnie z zagranicy sprowadzonych, 7. k i lk o k tn ią  g w a ra n c j i  dobroci i 
trwałości m aterja lów . — F .bryka f,sfaltu;e : ulice, cho a u ik i ,  funda­
menta doniów dla zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach, 
fabrykach, oraużerjach, gorzelniach, b^ainy, podwórza, k loak i , rynny ście­
kowe, pisuary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, s tajnie , wozownie, 
kuchnie, podesta przy seb -dach, balkony, tarassy, gank i drew niane,  aby 
je zabezpieczać od pożarn. R->boty powyższe wykonywać można na 
betonach cem entow anych i wapieauych, tak  przez fabrykę przygotow a­
nych, jak  i gotowych, oraz na cegle, b ruku  zwyczajnym i deskach.

Osusza as ła l tem , jako je d y n y m  środkiem znanym  dotąd w t e ­
chnice najbardzie j zawilgocone ściany w mieszkaniach, tynkując  takowe 
masą asfaltową odpowiednio przygotowaną, zabezpiecza ściany cienkie 
od zim na i chroni od wpływów atmosferycznych. —  D ługole tn ia  t rw a ­
łość i dobroć wykonanych ro b H  poręcza sie. —  W szelkie zamówienia 
z prowincji fabryka  wykouywa jaknajsn ieszm ej.

F ab ry k a  posiada na  składzie Terra Cottę z najpierwszyeh fabryk,  
układa 3wojemi ludźm i w najpiękniejsze desenie posa Izki w kąpielach, 
-klepach, korytarzach, kaplicach, b ram ach, ta rasach ,  o raużer jach ,  b a l ­
konach i t. p.

W zory każdej chw ili  do obejrzenia  w kantorze fabryki.
Wszelkioh inform acji  ndziela się najchętniej.

Zaw ówieuia na roboty dachowe i asfaltowe przy jm uje  wKrakowie

Józef Zaplatalski, Rynek główny.

Piiipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem  nżyoiu 
przyw raca piękny naturalny kolor. — Cena I zł. 60 e t

\  R l A T l f i n  najsilniejsze wypadanie włosów w strzym uje, cebulki 
1 ( l i C l l  U L ii włosowe wzmacnia 1 do w ytw arzania włosów pobudza. 

Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.

Fabryka w ózków  dziecinnych

objaśnienia znajdują 
w cyrkularzu dołączonym do flaszki Cena
pól flaszki 2 zł.: 1 flaszka 3.50. Za go-;1 
tówkę lob pobraniem Skład głównj M. , 
Schulz H annover. Scbillerstrasse Skła-A 
d y : we LW OW IE w apt Z. R uckera; 
w Brodach w apt pp. Lateinera i >' i 
Landenberga. Dalej do nabycia u B. Za-! 
charskiego w Rzeszowie i w aptece K--j 
dera w Kopyczyńcach. 580 1—13 ;

( ^ a r r n  n i n  niezawodny środek na w ygub ien ie  nagn io tków . —
> /jd l  I I I  Pudełko 40 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zam iast zwykłej wody. k tóra jak wiadomo zawiera wiele w«rvna < przezco 

skóra staje się szor9rka grubą i traci przejrzystość.
Flaszka */* litra  25 et. 1791 6 —7

Nabyć można we LW "W 1E w sklepach własnych ul K opernika 1 3, 
Hotel E uropejski i ul. Halicka. róŁ W. łowej. — W KRAKOWIE Su­

kiennice 1. 20. — W CZER N IO W i’ACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkicn pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

N A J L E P S Z Y M

LE HOUBLON
F ran cu zk i fabrykat, 

pp. C A W L E Y  &  H E N R Y ,  w P a ry ż u .
Przed naśladownictwem ostrzega się 

Papier ten jest polecony ja k  ..ajlepiej 
przez Dr. J. J. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. 
Llppmann Prof oorów Chemji ua uniwer­
sytecie wiedońskim a to z  powodu znal o- 
mitych jego przymiotów, absolutnej czy­
stości i  ponieważ w papierze tym  niema ża­
dnych szkodliwych dla zdrowia materjalów.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

pocziiwszy od dnia 17. listopada 1885 

w y d a j e

L. Bauman n a , 
W ie d e ń

VII. Bezirk, Seidengasse 3. — WÓZKI DZIECINNE 
i WELOCYPEDY DLA DZIECI po 3 złr i w.iż j. 
KRZESŁA WÓZKOWE dla chorych tak dla dzieci 
jak i dla doroHych w najlerszej jakości. Po­
jedyncze części składowe dla wyrobów wóz­
ków dziecinnych. Cenniki franco i gratis.

T R A W A  M IO D O W A
( H o l c u s  l a n a t u s )

nasienie świeże i p c w e  n -. grunta suche lub innkre zupełnie liche, na pastwDka 
wjb t u i  roślina <az zasiana trw a kila* lat, Je d e n  korzec  w raz z workiem kosztu­
je 4 z ł r . ,  przy zaknenie zaraz 10 ko rcy , d d iie  sie korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J .  B ulsiew icz, skiad nision w B ochni.

1 7 .™  Bśrangar, 41’ ASIS

Zakład leczniczy E m m
kw ie tn ia  lb 8 8 .^ ro k n .

3081 11—ł

przy jm uje  chorych do leczenia hydro terap ią  od 1.

1437 1“? MMr, A . Jfledwey, ....■OT,
SSf Ąj§r

ASYfiNATY KASOWE
4°|0 z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°j0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

D y r e k c ja .

8  A N T  A L  d e  KtflkDY
KtMDcy. e cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czyata, w  kapsułkach zawarta je s t  znacznie skuteczniejezą 
aniżeli kopaku i  kubtba. Czyni niepotrzebnem używanie wezelkich 
ezpryoowań i w  przeciągu dni trzech ulecza wazelkie naj doleg­
liwsze i najwięcej zaatarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

S kład w  P akyżu,  S, ulica  V iyiknnk  i w  « łOw ny«x  a t tik a c h

Prr.edruk nie będzie opłacony.

D • n n.yci 
ckiego, Ruckera i

we Lwowie w aptekach pp. Mlkoiascha, Wewiórskiego, Sklepiń 
Beis ra.

C. k. patentowane higieniczne preparaty do racjonalnego 
utrzymania zdrowotnego ust i zębów 

przez

M ed . D r , C. M . F a b e r a
przybocznego dentysty ś. p oesarza Maksymiliana I., kaw alera legii honor.

- w e  S ^ T ^ i e d z L i i a . -

ESENCJA do UST EUCALYPTUS
(p rem iow ana w P a ry żu  1S7S).

N ajracjonalniejszy (7S3/0 składowych części leczn.ezych i największem uzna­
niem cieszący się p reparat do pielęgnowania u s t , usuwa najmniejszy odór, 
konserwuje zeby i je s t środki m ochronnym przeciw wsęelkitn cierpieniom 
gardła etc. Dla dzi ci do płukania przed wychodem do t-kó ł i po przybyciu 
z tychże, jako ochronny środek od dyfierji jes t bardzo zartecony. De deeiu- 
fakcji izb z powietrza uiezlroweg> mezbęduy. Zaprowadzony w szpitalach 
i lecznicach eesarsko-rosyiskiege Pań-tw a wedle reskryptu  m inisterjalnego 

medycznego departam entu z dnia 18. Stycznia 1881 i. 6Si.
Cena flakonu 1 zL 20 ct. a. w.

Specyficzne mydło do ust „Puritas“.
Już dawno uznane i jedyne, jeszcze w roku 1862 na wystawie len yńslnej 
medalem odszczególuione , najdelikatniejszy i najprawdz wszy _ repa at do 

p elęgnacji ust i konserwacji zębów Cena 1 ty g lc lk i 1 z l.  w. a.

Gwarantowane szczotę z ni do zębów „Pnritas“
z oryginalnego buk-zpanu i z odtłuszczonej szczeci. 1 sz tu k a  50 c t.

Do nabycia we Lwowie w apt. K Mikolascha. Wewiórski igr Z .R ucke­
ra, J . Nahlika, F . D enka; w Tarnopolu  u L. F leischm anna, M. K hanego, 
w kopyczyńcach u M. Redera, w Żulkw i u Dadleca apt., w Pr. emyślu u L. 
N ahlika apt.. mi Drohobyczu u J . Aichiniiller*, apt., w Bzeszowie n A. Kar­
pińskiego, »pt. G łów ne b iu ro  w y s y łe k : we W lcduiu , B a u e rn m a rk t 3.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Gzeriańsldej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon*. Nr. 174 A).


